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użytych jak i odrzuconych redakcja mie 
RWTEGĄ. 


[Nowy minister komunikacji. 


Inż. Michał Butkiewicz, kierownik Minister 
stwa Komunikacji, urodził się 29-go wrze- 
inia 1883 roku w Grajewie (ziemia łomżyń- 
ika), ukończył gimnazjum i politechnikę 
w Kijowie, w kolejnictwie pracuje od roku 
1913. Od 1918 roku pełni funkcje dyrekto- 
ra wydziału ruchu w dyrekcji radomskiej, 
a od r. 1926 naczelnika wydznła ruchu w 
dyrekcji warszawskiej. Dniu l-go czerwca 
r b. mianęwamy został dyrektorem Kolei 
Państwowych w Radomiu. 


Rok VIII. Nr. 248 


Łódź, czwartek 8 września 1932 r. 


Konsternacja w Berlinie. 
Ameryka potępiła oficjalnie 


niemieckie postulaty zbrojeniowe. 


Waszyngton, 8.9. Urzędowo ko-|cję 


munikuja, iż Stany Zjedn. 
wyrażają swoje ubolewanie 
z powodu kroku Niemiec w kwestii 
równouprawnienia zbrojeń, widząc 
w tem przeszkodę dla urzeczywi- 
stnienia planu prez. Hoovera w spra 
wie powszechnego rozbrojenia. 
Berlin, 8.9. Wiadomość, jaka na 
deszła tu z Waszyngtonu o oficjal- 
nem potępieniu akcji rzadu niemiec 
kiego, zmierzajacej do dalszych 
zbrojeń, wywołała w berlińskich ko“ 
łach rzadowych wielką konsterna- 


Na Wilhelmstrasse spodziewa- 
no się bowiem, iż inicjatywa Nie- 
miec będzie mile widziana w Sta- 
nach Zjednoczonych i że propagan- 
dzie niemieckiej udało się fuż w 
amerykańskiej opinji publicznej 
przygotować grunt 

pod ten krok rządu niemieckiego, 
mający być rzekomo aktem zmu- 
szającym inne państwa do rozbroje- 
nia. 
Tym nadziejom kładzie. kres ofi- 
cialne potepienie, wypowiedziane w 


Waszyngtonie. EZ 


Będzie ono miało niewątpliwie 
rozstrzygające znaczenie 
dla wyniku całej tej akcji niemiec- 
kiej, która dyplomatycznie musi się 
skończyć przegraną. 

Z drugiej strony wczorajszy in- 
terview min. spraw zagr. Neuratha, 
a równocześnie wynurzenia gen 
Schleichera w Prusach Wschodnich 
sa zapowiedzią, iż Niemcy na wypa 
dek nieudania się ich akcii dyploma 
tvcznej za rozbrojeniem gotowe są 
na stworzenie faktu dokonanego. 


Dziesięć lat praktyki bez studjów medycznych. 


Lekarz ze Siałszowany 


Sensacyjne aresztowanie sprytnego oszusta. 


Radom, 8 września. W Końskich po- 
licja zdemaskowała sprytnego oszusta, 
pochodzącego z Łodzi, niejakiego Wolfa 
Kiesaka. Do Radomia przybył przed kil- 
ku tygodniami osobnik, który zgłosił się 
u lekarza powiatowego dra Marca i 


Koncert chóru papieskiegu w Częstochowie, 


„Rok święty* w kaplicy jasnogórskiej. 


Częstochowa, 8.9. Przez dzień 
wczorajszy ciągnęły znów do Czę- 
stochowy olbrzymie kompanie pą- 
tnicze z racji ponownych uroczysto 
ści, które odbęda się dziś, iako w 
dzień Narodzenia Najśw. Marii 
Fanny; S 0%; 

Dzień 8 września jest corocznie 
obchodzony na [Jasnej Górze spe- 
cjalnie uroczyście. Już w środę przy 
był samochodem do Częstochowy: o 
godzinie 7 wieczór |. E. Nuncjusz 
papieski w Warszawie Marmaegi, 
dalej T. E. arcybiskup ks. Sapieha, 
ks, arcybiskup Nowowieiski z Pioc" 
ka, biskup-sufragan Witmański, ks. 
biskup 'Tvmieniecki na czele olbrzy- 
miej pielerzymki łódzkiej, oraz ks. 
biskup Szlawmowski z Warszawy. 

Łacznie z uroczystościami Dpo- 
wrócił do Czestochowy arcypasterz 
diecezji czestochowskiej ks. biskup 
dr. Teodor Kubina po kilkudnio- 
wym pobycie w Rzymie, Prezy- 
dium komitetu wykonawczego jubi- 
lenszu wraz z OO. Paulinami witali 
nader uroczyście przybyłych dostoj 
ników Kościoła, 

Uroczystości rozpoczęły się o g. 
»-mej wieczór procesją eucharysty- 
czną, po której kazanie wygłosił ks. 
Czechowski, a następnie przez całą 
noc trwać będzie adoracja euchary- 
styczna z odprawieniem szeregu 
Mszy św. O godz. 6-tej rano odby- 
łą sie uroczysta prymarja w kaplicy 
cudownego obrazu, wreszcie o godz. 
10.30 suma, którą celebrował 

nuncjusz papieski Marmaggl. 
Kazanie wygłosi sufragan warszaw- 


ski biskup Szlagowski. Nuncjusz 
Marmagei po południu wyjedzie do 
Warszawy, 

, Łącznie z uroczystościami przed 
niedawnym czasem 00: Pavii wy 
słali list do Ojca św., prosząc o przy 
znanie Częstochowie t. zw. „Anno 
Santo” na wzór Rzymu. W tych 
dniach OO. Paulini otrzymali od 
Ojca św. pismo, zatwierdzające w 
Częstochowie uroczystości t. zwy 
„Świętego Roku*. 

Wczoraj pociągiem pospiesznym z Rzy 
mu przybył do Częstochowy  60-osobowy 
chór papieski sykstyński. Na dworcu zgro 
madziły się liczne tłumy żywo zainteresowa 
nej publiczności. Witał zebranych ks, pra | 
łat Wróblewski, Z dworca goście włosey 
udali się na Jasną Górę, u następnie podaży 
li na wypoczynek do przygotowtnych poa- 
koi, poczem o g. 7,30 odbył się pierwszy 
koncert tego chóru w katedrze Św. Rodzi- 
ny. Drugi zkolei koncert odbędzie się dzi 
siaj. 


przedstawił się 

jako doktór medycyny Lipstadt, 
specjal sta chorób płucnych i serca. Rze- 
komy doktór miał wszelkie potrzebne do- 
kumenty, wobec czego dr. Marzec nie 
miał niec przeciwko osiedleniu się jego w 
Radomiu. Wkrótce dr. Lipstadt otworzył 
gabinet lekarski i miał dużą praktykę. W 
ubiegłą niedzielę został zaproszony ra 
kolację do doktorstwa Marców, podczas 
której, w czasie rozmowy, dr. Marzec za- 
uważył, że rzekomy doktór 

nie pamieta nazwisk profesorów 
uniwersytetu warszawskiego, na którym 
rzekomo słudjował. Zdziwiło go to þar- 
dzo i zwrócił baczną awage,na swego ko- 
tege po facha. W dalszej dyskusji wyszło 
na jaw, że dr. Lipstadf nie zna podsta- 
wowych wiadomości z dziedziny medy- 
cyny. O tem dr. Marzec zawiadomił poli- 
cję, która zażądała dokumentów od Lip- 
stadta. 

Lipstadt tłumaczył się, że wyjeżdżał z 
pośpiechem z Warszawy i tam je pozosta- 
wil, Spruwa zaczę™ się wydawać mocno po 
dejrzana, wobec czego policja przeprowa- 
dziła rewizję w mieszkaniu doktora i znala 
zła całą masę różnych dokumentów, dyplo 
mów naukowych, knrt wizytowych i t. d. 

Dr. Lipstadt aresztoweny przyznał sie. że 
prawdziwe jego nazwisko brzmi M off Kies, 
pochodzi z Łodzi, gdzie ukończy? 6 klas gim 
nazjalnych, a sowiecką matnrę zdał w Ka 
mieńcu Podolskim w r. 1922. Był przez 
rok korepetytorem i podczas udzielaniu lek 
cyj w domu dr. Lichtenberga 


Kobieta-szpieg na granicy polskiej. 


Tajemnicze zniknięcie paryżanki. 


Chojnice, 8 września. Z Doręgowic 
(powiat chojnicki) donoszą: 

Pieszo przybyła do biura gramiczne- 
go w Doręgowicach pewna elegancka 
dama, która okazała paszport na na- 
zwisko Henriette Lantonius, lat 42, uro- 
dzona w Paryżu, ostatnie miejsce poby 
tu Berlin, włada językami niemieckim. 
francuskim, angielskim, włoskim, cze- 
skim, rosyjskim i polskim. Przy sobie 
miała małą walizkę. Urzęduijącemu po- 
sterunkowemu oświadczyła, iż zamic- 


Bunt na okręcie transatlantyckim. 
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Holenderski okręt pasażerski „Rotterdum”, 


nh którym wybuchł bunt załogi, Kapitan 


przy pomocy ochotników » pasażerów do prowadził okręt do portu, gdzie żołnierze 


marynarki wojennej u więzili przywódców buntu, 


rza udać się przez Pomorze i dalej do 

granicy bolszewickiej. Cel jej podróży 

jest Leningrad, gdzie ma bardzo ważną 

misję do spełnienia. Paszport wysta- 

wiony przed kilku dniami w Berlinie. 
Jak się okazało. w paszporcie 


brak było polskiej wizy, 
Posterunkowy pozostuwił niewiastę ma 


chwilę przed posterunkiem granicznym, sam 
udając się na posterunek, by w paszporcie 
umieścić notatkę o wyduleniu do Niemiec 
z powodu braku polskiej wizy. 

Kiedy po chwili posterunkowy wrócił, 
stwierdził, że owa niewiasta nlotniła się w 
niewiadomym kierunku. Podjęto natych- 
miast energiczne poszukiwania, lecz wszyst 
ko bezskutecznie. 
OEE ES ZY OER TI ELSTI ES 


Generał Mac Arthur 
wróci 10 b.m. do Warszawy. 
Warszawa, 8 września. Szef amerykań 
skiego sztabu generalnego, który na za- 
proszenie rządu polskiego bierze udział w 
manewrach międzydywizyjnych na Wo- 
łyniu, powróci do Warszawy dnia 10 b. 
m. Wraz z generałem Mac Arthurem na 
manewry udali się wszyscy attachees woj 
skowi, akredytowani w Warszawie. 


Dolar i funt w Łodzi. 


rywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 58.91, w płaceniu 8.89, dolar złoty W 
żądaniu 6.03, w płaceniu 8.92; funt an- 
gielski w żądaniu 31.00, w płaceniu 
30.90; rubel złoty w żądaniu 4.68, W 
płaceniu 4.65; marka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11, za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35.10, w płaceniu 35.00. 


= 


dyplomem. 


skradł dyplom lekarski, 
poczem podrobił dokumenty i od 1923 r. 
zaczął praktykę lekarską w Ożarowie, powia 
tu opatowskiego. 

Blisko przez 10 lat pod różnenii nazwi 
skami w różnych miejscowościach leczył on 
chorych. Zajmowtł się również akuszerją 
i do pomocy miał pewną akuszerkę w Wur 
szawie. 

Oszusta oddano do dyspozycji władz są 
dowych. 


Ceny ogłoszeń : 


rasd tezstem t, p 1”sza strona Ś gi, 8 w. ne 
i łam, strona 5 (am, w terście 40) gr. uekrolo, 

iS gr. zwyczajne 15 gr., strona 10 lamów, drobt 

tz qr sa wyraz, dla poszuzujących uracy IU g 

1ajmniejszy ogłoszenie 1,20 grz dla pozrobot, I», 
Jętoszenia dwukolorowe o 50 proo, drożej ugio 
<zania zagraniczna | trójkolorowe e 1ÓU proc. creżi 
La termin druku t treść agłoszeń smomibistrec « 
P; K. O, Nr. 68009. 


. sie odpewiata. 
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Tajemniczy dramat 
w Holywood. 


W kołuch filmowych wywołało wielkie po- 
ruszenie tajemnicze samobójstwo magnata 
filmowego dyrektora Metro - Goldwyn 
Corporation Pawła Bert, męża słynnej 
gwiazdy filmowej Jane Harlow, pierwszej 
„blondynki platynowej“. Dyrektora Berm 
znaleziono w jego własnem mieszkaniu 
martwego. Wedle orzeczenia policji popeł 
nił on samobójstwo wystrzałem z pistoletu 
w skroń, stojąc przed lustrem. Nie pozo 
stawił on nie więcej prócz nakreślonej ałów 
kiem ktrtki ze słowami: „To jest jedyna 
droga do napitwienia strasznej niesprawie- 
dliwości*. W całym Hollywood panuje nie 
zwykłe podniecenie z powodu samobójstwa 
tego magnata filmowego. Pani Harlow jest 
zupełnie złamana, poślubiła ona dyrektom 
Berna dopiero 2 miesiące temu. 


OLNE KSERO ZERO IEEE EEES BEESRASSE NOZE OTOZ PPANC YJ 
Sytuacja strajkowa na terenie Łodzi. 


Widzew angażuje robotników do trzepałlni. 


Łódź, dnia 8 września.. W sytuacji straj 
kowej na terenie m. Łodzi — w dniu dzi 
siejszym zaszły niewielkie zmiany. 

Strajk u Geyera, jeśli nie zakończy się 
do poniedziałku — przedłuży się na dalszy 
okres beznndziejnie, Dyrekcja fabryki ka 
tegorycznie odmawia rozmów na temat przy 
wróceniu robotnikom zredukowanych przed 
dwoma miesiącimi zarobków o 25 proc. — 
twierdząc, że dzięki tej redukcji zatrudniła 
wówczas 800 bezrobotnych. 

U Afarta i Rousseau dziś 

300 robotników opuściło mury fabryczne. 
150 osób zrtujduje się jeszcze na dziedzińcu 
fabrycznym. 

U Bennicha strajkuje 360 ludzi. 

W firmie Dessurmont et Motte przeby- 
wa w tej chwili w murach fabrycznych — 


200 robotników, którzy po wypřacłe zaroł 
ków w sobotę opuszczą podwórze, Istnieje 
możliwość, że w poniedziałek wszyscy. rebot 
nicy przystąpią do pracy. 

Jeśli chodzi o Widzewską Manufakturę, 
to tu, jak wiadomo 

poza tak zw. trzepałnią 

wszyscy pracują, Ponieważ unieruchomie- 
nie trzepalni grozi wstrzymaniem pracy na 
innych działach — dyrekeja oświadczyłe ra 
botnikom, że jeśli nie przystąpią do warszta 
tów zmuszona będzieprzyjąć nowych ludzi 

Poniewtż dziś robotnicy do pracy nie 
przystąpili — zarząd Widzewskiej Manaiak 
tury począł angażować nowych robotników, 

Robotnicy dotąd zatradnieri w trzepal- 
ni obecnie przyjmowani będą tylko indywi 
dualnie. 


Zamordowany handlarz drobiu 


na szosie podmiejsk ej. 


Lwów, 8 września, Władze bezpieczeń 
stwa we Lwowie zostały zawiadomione 
o skrytobójczem morderstwie rabunko- 
wem, dokonanem nad ranem na szosie 
między Stawczanami a Lubieniem Wiel- 
kim w pow. Gródeckim. Oto około godz. 
2,30 nad ranem wyjechał, z Komarna z za- 


pasem drobiu na targ do Lwowa 29-letni 
gospodarz Iwan Himy, Około godz. 6-tej 
rano przejeżdżające furmanki znalazły 
Hirnego nieżywego leżącego obok swego 
wozu. Zawiadomione natychmiast władzę 
policyjne wdrożyły dochodzenie. 


Handlowa misja polska w Marokku. 


W północnej Afryce bawiła ostatnio polska 
ści eksportowych na tamtejsze rynki. Po 
Algieru i Marokka wielkie zainteresowanie 
nawiązanie stosunków między importerami 
zostanie z korzyścią dla naszego wywozu 
polskiej misji handlowej na przyjęciu w 


lica tdministracyjia Marokka). Drugi od 


misja handlowa celem zbadałni» możliwo: 
byt misji wywołał w kołach handlowych 
j należy się spodziewać, że cel podróży — 
afrykańskimi a polskimi  eksporterami 
osiągnięty. Na ilustracji widzimy członków 
siedzibie Rezydenta Francji w Rabacie (sto 
lewej: dyrektor Państwowego Instytutu 


Eksportowego p. Turski, 


enl 


Straszna tajemnica celi mr. 45. 

WARSZAWA, 8 września. Przed sądem okrę: 

gowym znalazła się sprawa e drugą zbrodnię, do- 

konang w celi nr. 45 wjęzienia na Daniłuwiczow- 
skiej. 

Ławę oskarżonych zajęli recydywiścj. Z9detni 

Henryk Wjelogórski i 4letni Wadaw Fłorawski. 


al 
kopali ją nawet wówczas, 
gdy już leżała bezwładnie na ziemi. Nikt z 
więźniów, a było ich w celi około 180, nie 
próbował reagować, gdyż będąc teroryzowani, 
| obawiali się wszyscy o własną skórę. Poturbo- 
Obaj oskarżeni są o to, że w grudniu ub. r. wany Szatański przez całą noc straszliwie lę- 
zaiłukli pa śmierć czał, nie mógł jednak wyjawić, co mu dolega, 
irzesładującego z uimj w celj za wykrocwnie ad- | gdyż 
'łalstcacyjne 39-letniego Stanisława Szątunskiego 
Ws ich rozkaz nie chciał on brać udziała w zabu | Oskarżeni do winy się nie przyzmają. Tłu- 
wie, polegającej na biciu w pośladki tak długo, | maczą się oną że chcieli wejść do celf; a Sza- 
uż bity nie rozpoznał, czyja ręka go uderzyła. Q.| tafński rzekomo zastąpił im drogę, Wielogórsk! 
skàrżeni rzucjli się wówczas na Szatańskiego i za| WÓWCZAS uderzył go, a-Florowski miał rzeko- 
częli go siłą ciągnąć, następnie zaś jeden + nieli| MO tylko rozdzielać btiących się. 
uderzył go pięścią pod brodę, w oko i w głowę Jeden z dozorców więziennych w zezna 
tük silnie. że Szatański dwukrotnie niu swojem przedstawia charakterystyczne 
uderzył głową o ścianę. szczegóły tego jak zdołał ustulić kto napadł 
Następnie bito go kułakami po bokach. wreszcie! Szatańskiego. Wszyscy więźniowie 
kopano go w brzuch i w plecy Szatański padł na w obawie przed zemsta milczeli 
ziemię j nie mógł się więcej podnieść, nazajutrz | i nie chcicli wydać napastników. Wroazcie 
sa$ po przeniesieniu do izby chorych zmarł, Sza- | jeden w drodze poufnej zgodził sig wska 
jański pozostawił żonę i czworo małych dziecj. | zuć naptustalków w ten sposób, ze udając 
Po ujawnieniu sprawców wszczęto śledztwo i spacerującego po celi zatrzymał sią na 
zasiedli oni na ławje oskarżonych jako oskarżeni chwilkę przy jednym, a następnie przy dru 
o to, że wspólnie i świadomie spowoiłowali u Sza- gim. Wówczas to dopiero gdy dozorca wię 
tuńskjego ciężkie uszkodzenie ciała, którego na zienny zagadnaął ich, oskatteni przyznali się 
Mępstwem była śmierć pobitego. do pobicia Szntańskiego. 
Na przewodzie sydowym okazało się, że zabity 
Szatański cierpiał na kiłę. Z tego powodu biegły | 
k zarz uznał. że pobicie Szatańskiego przez sied 


po uderzeniach zaniemówił. 


Oskurżony Wielogórski odpowiada z więzienia | 
„rugi zaś oskarżony Florowski przebywał do roz- 
prawy na wolnoścj za kaucję. Obaj robią ważenie 
typów zdegcenerowunych. 


żosych było tylko pośrednią przyczyną śmierci. 


Zbadani świadkowie -przedstawili wstrzą:| Wobec tego sąd po naradzie, opierając się ra n% 
sające szczegóły całego zajścia. . Mordercy w| wym kodeksie. który przewiduje tylko beznośred 
straszliwy sposób znęcali się nad swoją ofla-|uja wine śmierci, obu oskarżonych uniewinnił, 


——Y DIR — 


aD 4 
Trup Zołnierza 
na torze kolejowym. 
Łódź, 8 września. Dzisiaj nad ranem | wał niezwłocznie władze kolejowe, te zaś 


na torze kolejowym w odległości trzech | policję i żandarmerję. | 
kilometrów od stacji Łódz-Kaliska w Mężczyzna, jak to wykazały przepro- 


kierunku Zgierza, znaleziono trupa mło- 
dego mężczyzny w mundurze żołnierza. 
Trupa zauważył dróżnik, który zaalarmo- 


wadzone oględziny, lekarskie, został prze 
jechany przez pociag. W mundurze 
trupa znaleziono legitymacje żołnierską 
na nazwisko Edwarda Roberta Brykierta, 
strzelca 28 pułku Strzelców Kaniowskich, 
stacjonowanego w Łodzi. | 

Zwłoki tragicznie zmarłego żołnierza 
zabezpieczono na miejscu wypadku  do| 
prowadzenia ogledzin specjal- | 
j+ sadowo-lekarskiej, 


p 


PREZ EZLLAC 147 0-6 8 a 


GŁUCHOTA, szum, cieknienie uszów uleczalne, 
Setki podziękowań. Żądajcie bezpłatnej poucza- 
jącej broszury. Adres. Eufonja, Liszki, k/Kra- 
kowa. 

CZASU T 


nej komis 


(SP(WMANY skrzynkowe. tapczany leżanki. krze- 
la dęhowe. robota solldna, warunki dogodne. 
«eny niskie. Kilińskiego 150. Przezdziecki Dochodzenie prowadzone przez żemdar 
metję zmierzą w kierunku ustalen'a - czy 
ma się tu do czy Penia z samobójstwenit, 


SKLEP spożywczy z mieszkaniem sprzedam Z 


powodu wyjazdu. Ul. Kilińskiego 223. Wiado- | Czy też nieszczęśliwym wypadkiem. 

mość na miejscu, ERTEN: 

BEAN an a A PROJ A aaraa D A EALES p Ada PRE Zi ZEN AN o DA CETA POETER, ODLI A pA A rapi 4%: i 
s 5 : R zegarki kieszonkowe w firmie, 

Sensacja w Łodzi po 5.95 ok atadai 


144 


otrzymujesz tylko w naszej fabryce x wiecrnym 

sklem z 5-eio letnią gwarancją, Zegarek kiezz. 
nikl. 3.95 font. 4 95, zegarek kiesz. ze złota fr. duble 
5.95 fant. 695, zegarek xe świec cylorhiut= a 5.93 
tant. 795, ze!arek kryty z 3-ma kopartani 11.95 
fant. 14.95 zegarki na rękę mąskie | damskie 875 
fant. 10.95. budziki stałowe od zł 7 50, dew'zki oi 
zł 11— orar zegarki lep. gat, po cenach 'abrycz 
nych. Reperatie zegarków na mia|sau, 


95 


„CHRONOMETRE, Oddział, Łódź Piotrkowska 116. 
| POKTŚYR ? s BPT atahina 
H. WOŁKOWYSKI| Końinikdja Moian 


Powrócił 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-99 


specialiata chorób szórnysa 
wzsnerycznch I moczopieciowych, 


ŁODZ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin 
własnego przy ul 


odchodzą z portoju 
Brzezińskiej Nr, 144 


Leczenie lampa kwarcowa Odjazd co godzinę, poczawsy ód codri 

Przyjmuje od godz. 8 do 2 i od 5 do 9, w niedziele J 8 F A 21 2 ty ë | 
-è ja ie 

i święta od godz, 9,ej do 1-ej. ) ej rano í a. - A yi çt | 

A Dojazd tramwajami Nr 116 | 


Dr. með, 


HALTRECHTH.RÓZANER 


l 
Chorosy skórne, weneryczne | 
i moczopłciowe. 


Piotrkowska 10. 
Telef, 245-21. 
Przyjmuje od 6 do 11 rano, 1 do 2 w poł. 
tod B do 9 wiecz, w niedziele 1 święta od 10 do 1 r. 
Dla bezrobotnych ceny locznie, 


Ki LGubicz 


powrócił 
specjalista chorób skórnych, 
wenerycanych i moczopłciowych 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. 8 — 10, 12 — 2, 6 — 8 wiecz. 
Wniedzielo i święta od 9 do 11 rano. 


Choroby: weneryczne mocxopłojewa 
f skórne, 
Przyjmuje 01 8 - 1U rano I 5-A po n. 


Dr. med. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 | od 4— 8 w nie- 
dziele i święta od godz. 9— 1. 
Dla niexamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. 


JERZY SUDYA 


chorcby kobiece i akuszerja | 
| 


Dr. Med. 


L.Nitec 


Choreby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
NAWROT 12, tel. 213-18 
Przyjmuje od 8-—10 rano t od 4—8 wicz, 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 


«> |ul. Zielona Mr. 30. Tel. 115-27, 


E 


Przyjmuje od 5-ei do '-ej. 


Ur. mech. | 


M FELDMAN 


akuszer-ginekolog | 
przeprowadził się ma | 
Zawadzka 10. 


IELEFON 155-177 Przyjmuje od 9—12 i od 3—5 
po pol 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
K:rola. Oferty sub. „Natychmiast L. S,* 


DŹwiękowe 
Kino -Teatry 


; ve 5 8 Po raz pierwszy 
re i: $ A. I wW Lo dzi. 
PZPWÓC A 


2. 


Frzejaz:! 


Zabójcy współwięźnia uniewinnieni. 


| rozpurzliwie wzywała 


„walą mieszkänje i zbiegli. 
Dr. mad, | 


Narutowicza 9, Tei, 228-98 | 


TEHO" 


„Dzień pracownika umysłowego“ 
Pierwsza zbiorowa manifestacja. 


Warszawa, 8 września, Dzień 25 września 


stanowić będzie w dziejach pracowniczego ru- 4 


chu zawodowego datę znamienną W dniu 
tym mianowicie organizuje  Unja Związków 
Zawodowych Pracowników Umysłowych w 
Warszawie „Dzień Pracownika Umysłowego*. 
Będzie to pierwsza bodaj tego rodzaju manile- 
stacja publiczna w Polsce. Dotychczas orga- 
mińzacje zawodowe pracowników umysłowych 
umikały wszelkich manifestacy| nazewnątrz, o- 
graniczając się do pracy wewnatrz swych or- 
ganlzacyj. Teraz po raz pierwszy zamanifestu- 
3a, Że są. czuwają ! jako zorganizowana, soll- 
darna w swych dążeniach warstwa domagają 
się posłuchu dla swycit postulatów. 

TUEDDIR IDENT EET II E KICK ETENE 


. m e. 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

Rząd czechosłowacki udzielił Trockiemu ze- 
zwolenia na dwumiesięczny pobyt w Piszcza- 
nach. 

(©) Według zdania berlińskich polityków 
rząd zdecydował stę rozwiązać parlament po 
wyzłoszeniu dnia 12 b. m. expose przez kan- 
clerza Papena. Nowe wybory miałyby odbyć 
się w listopadzie. 

(—) Na giełdzie berlińskiej nastąpił nagły 
spadek wszystkich papierów od 10 do 15 pro- 
GONI. 

(—) Generał niemiecki Deimling ogłosi! ar- 
tykuł w demokratycznym _General—Anzeiger, 
w którym stwierdza, że Niemcom ant ze stro- 
ny Framcj, ani ze strony Polski nie grozi żad- 
ne niebezpieczeństwo wobec czego „dozbraja- 
wie się Niemiec mia charakter agresywny I 
może wywołać wojnę. 

(Z) Termin trzynastej zwyczajnej sesji ligi 
rarodów wyznaczono na 26 września w Ge- 
newie. Na porządku dziennym figurują mię- 
dzy innemi Sprawa wyboru trzech niestałych 
członków rady oraz poprawki do paktu ligi na- 
rodów celem  sharmonizowania go z pałktem 
Kellega. | 

(—) Rząd irancuski postanowił odpowie- 
dzieć ma notę niemiecką w sprawie zbrojeń 
dopiero po wynranie poglądów z rządem angiel- 
skim. 

(=) Pułkownik Kostek-Biernacki wyznaczony 
jest na stanowisko wojewody poleskiego. 

(—) Projekt dekretu o ustroju adwokatury 
tormuije sprawę apiikac adwokackiej w ten 
sposób. że ma ona trwać 5 lat. Egzamin składa 
sie przed Radą Adwokacką tego okregu w któ-! 
rym apHikont jest zapisany. 

(2) Obnóżono bpłaty za zakładanie telesi 
fonów państwowych (rie Past-y!) o 50 proc. 

(2) Rolnicy okrem warszawskiego wysto= 
sowalt dn nrezudiym magistratu 
żądaja: 1) obniżenia 
cpłot na wiozd do! miasta oraz obniżenia pia- 
emiżga śm tarkett ntywatogch, pryzjrzczępie 
ziiwtieda! 416106 maettackiega "pach Htargoż 


vo memori? w którym 


wego-na warzywa; 2) przedłużenia goślżin tar- 
owych do godzóny 12-ej. 3) ochrony przed zło- 


| 

| 

FO 
warszawskie- | 


Król kesioczy p” 


ocas 0 WIZBZDIE čo Dz 


Dzs e zey1wśa św! kér 


Pr 


WARSZAWA, 8. 9. (Tel. wł.). W cen 
trum Żoliborza rozegrała się krwawa tra- 
gedja na tle erotycznem. © godzinie LU 
rano do mieszkania Heleny Kochańskiej, 
lat 25, mieszkającej wraz z 4-letnią có- 
reczką Basią przybył Antoni Mosakowski 
fryzjer z Pruszkowa, 

Mosakowski przyszedł szy do Kochań- 
Kochańskiej, ale po pewnym czasie roze- 
szli się oboje i Kochańska wyjechała do 
Żoliborza. 

Mosakowski przyszedłszy do Kochań- 
skiej począł ją namawiać do powrotu i 
wyszli razem na ulicę. Po pewnym czasie 
gdy Kochańska nie chciała wsiąść do 
przygotowanej taksówki Mosakowski wy 
jął rewolwer į strzelił do swej byłej przy- 
jaciółki. 

Trafiona w brzuch i piersi Kochańska 
upadła na chodnik. Raniona została rów- 
nież jej córeczka Rasia. 

Po dokonaniu tego czynu Mosakowski 
strzelił sobie w usta i padł trupem na 
miejscu. Zawezwane pogotowie przewio- 
zło Kochańską wraz z córeczką do Szpi- 
tala, a trupa Mosakowskieso zabezpieczo 
no na miejscu aż do zejścia władz sądo- 
wo-śledezych. 3 

Sprzeczności zresztą wyjaśmaia sie. 


yA 
2 


zd sęf:ihs 
"pz! 


p Prlahinp 
4 ECNI, 


sił sig doń Weigs wówczas, gdy w plaze 
ukazała sią wiadomość o wykryciu pny 
gotowań do podkopu pod Bank Polsk w 
Jzęstochowie, 

Weiss oświadczył, że może udzielić q 
tym względzie informacyj policji, ale 
chce na tem zarobić. i 

Wskazywał, że niejaki Otto, kasjer 
banku, który był spokrewniony z jednym 
z włamywaczy, jakimś kulawym (Stm 
plem), nadał tę rohotę. 

On to, czy też Dąbrowski popsuł im 
stalację alarmowa. Rolą Weissa poleg 
ła na skonstaktowaniu bandy z Dabrgy. 
skim, za co miał otrzymać 25.000 zł, 

Szereg pytań zadaje wywiadowcy (ę 
nerowiczowi sam oskarżony Weiss, Ki 
ry usiłuje weń wmówić, iż zwrócił się b 
wywiadowcy nie jako rewelator, lecz 
ko człowiek nieszczęśliwy, który szi 
u niego ratunku w obawie, iż może był 
sam lada chwila aresztowany i wpląfa. 
ny do tej sprawy. i 

Świadek  Generowicz kategorycznie 
zaprzecza, iżby rozmowa miała nosić taki 
charakter, | 

W dalszym ciagu po przesłuchaniu kl 
ku świadków, którzy do sprawy nie ne 
wego nie wnieśli, rozprawę odroczono dę 


zeznań p. Generowicza wynika, jż zgło | dnia następnego. 


Dzieci bez dozoru pod kołami, 
Kroniką Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 8 września. W dniu wczoraj- 
szym, o godzinie 8-ej wieczór w podwó- 
rzu domu przy ulicy Brzezińskiej Nr. 122, 
w bójce odniósł ogólne obrażenia ciała 
27-letni Józef Okrasa, bezrobotny, za- 
mieszkały przy ulicy Brzezińskiej 128. 
Poszkodowanemu udzielił pomocy lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

W podwórzu domu przy ulicy Matejki 
Nr. 7 dostał się pod koła wozu 7-letni 
Abram Helman, zamieszkały w wymie- 
nionym domu. Chłopiec odniósł ogólne, 
ciężkie obrażenia ciała. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala Anny-Marji. 


przez samochód 4-letni Jude] Rubinstefn, 
syn tragarza, Chłopiec odniósł okaleczenia 
nóg. Lekarz pogotowia po udzieleniu pier. 
wszej pomocy przewiózł ofiarę wypadki 
do domu rodziców. 


cia, kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nudności, 
wymioty, brak apetytu. ogólne osłabienia ete 
ODZYSKAŁO ZDROWIE używając ziółka slawe 
nego na cały Świat doktora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądałcie bezplate 
nej broszury pouczającej! Adres Liszki - Apteka, 


r TE TTIWETEZ ZZ ER i 
TYSIACE CHORYCH na katar żołądka, 3 


ec a A e S E D 
SPRZEDAM pralnię z powodu wyjazdu nie: 


Na ulicy Cymera został przejechany | drogo. Wiadomość w administracji. 


„komunikuje, że opłaty szkolne wynoszą : 


$ ERr" ESET -< CSSF, ONE 
w Uftiwusjur 


dzielomi na targowiskach. 4) zniesienia manda- j 


tów karnych ra postój na ulicy. 5) przedłużenia 
godzin ra wywóz śmieci | rawszu latem de 
9-pj rano zimą do IN-ej, 

(—) B. minister Kühn obja? urzędowanie ja- 
ko dyrektor tramwajów warszanskich. 

(—) Przy Nasiórkowskiego 152 Ło- 
dzi spłoweła wczoraj zagroda Kaźmierskiego 

(—) We wsi Karniszewice pow. laskieco, do 


mieszkania 30 letniej Anjeli Hansz. wtargnelj w 
i i gnelj 


ul, w 


| noty przez okno, urywając haczyk, dwaj :'nezyn 


cy. Gdy Hanszowa stawinla im opór. nieznajomi o- 


bezwładnili ją { już uo leżącej i na pół przytomi 
pieniędzy Dziel 


jednak 


nej kobiety poczęli sie domagać 


na niewiasta, nfe podslawała się 


i nadal | 


pomory.  Wówcas rozbo: 


Ftwjeni bandyci dokonali na niej gwałtu, spłondro 

Hanszowa dobfegła do okna, wyskoczyła z pierw 
szego piętra i nadal wzywała pomocy. Zbiegli się 
sysiedzi i urządzili obławę. Dwaj zbjrowie miesz 
kańcy wioskę zostali ujęci. Okazali się nimi: nA 
zef Boroń i Michał Robak. Stang oni wkrótce 
przed sądem doraźnym w Łodzi. | 

(—) Wozem z rzeczami wracała x letniska 
pod Zsicrzem Iska Pławna, zem. przy ul. Luto 
mierskjej 40. 

W chwili, gdy wóz z rzeczami przejeżdżał ko- 
ło wsi Dąbrówka, z lasu wybiegło trzech oprysz- 


ków, którzy obrzucjłi Pławną kamjeniami, ra- 


dając jej ciężkie rany w głowę. Kobieta spadła sj 


Wozu. — Opryszki w przekonaniu że ją zabili 
zbiegli. 
Ciężko ranną ulokował woźnica na wozie i 


dostarczył do posterunkn w Radogoszczu 

Koniendant posterunku zarządził niezwłocznie 
obławę w: lesie koło wsi Dąbrówka. Trzech bandy 
tów zastało ujętych. Mimo oporu. przekazani oni 
zostal; do więzienia. 


Doktór 


ZIOMKOWSKI 


ul. 6 Sierpnia 2. 


Choroby skórne : weneryczne, 
Od 8—8,30, 2— 1 7,30—9 wiecz, 
w niedziele od 10 do 1 po poł, 
Din pań oddzielna poczekalnia 
Dia niezamożnych ceny Jecznio, 


a. A A PT TR a a ZANIK 
JANINA Koniecka zagubiła legitymację wyda- 
ną przez firmę I. K. Poznańskiego 6. września 
1932 r. 
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| płaskich bolących 
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TELIS EEEE 


PRENNE NERRNENNRINRRR 


Dramat miłosny z ostatnich dni panowania carów — z uroczą DOLORES COSTELLO p.t 


SERCA NA WYGNANIU 


Dyrekcja Męskiego Gimnazjum Humanistycznego 


i Bągkrej Szkoły Powszechnej Zrzeszeaia Nanerycioli Sót rednich w Łodni 


ul. Gdańska 17 


w azkolę powszechnej zł. 20 mies. 
"*ał 30 mies. 


Zapisy przyjmuje kancelaria Szkoły w godzinach od 9 do 19:tej. Początek roku 
axkolnsego 13 września r, b, 


Po eo tracić ezas i picaiądze na kopanie w niewłaściwych mieja 
sach stvdnf; — można nie znaleźć wody — można znależć wodę złą 
— tżelazistą, zgniła i t. d A dobra wodn te zdrowie, 
Każdy ktd buduje studnie niech zwróci się przedtem o poradę 


h J}. Komorowskiego titi, Mirtont: W 
WYNAJDYWANIE ŹRÓDEŁ METODĄ ELBKTRO-CHOMICZNĄ. 
Studnie o wielkiej ilości wody III 
Niesbędne dla każdego racjonalnego gospodarstwa! 
Zasilanie stawów wodą — ważne dla p, p. młynarzy, 

IH STUDNIE ARTEZY JSKIE lt 


GB R 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji, 


z RUPTURY, fake tek kalectwa aie wólno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludskiego 
są bardzo niebezpieezne, Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludxka i konewka spowodo 
wać moje śmiertelne powikłania kiszkowe 
Speejalnie lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne żumowe mojej melody usuwają radykalnie 
aajniec spięszniejsze i majzastarzalsze rup- 
tury w mężezyxn, kobiati dzieci. Na sizrmy- 
wienie kręgesłnpa, przeciw twerzo- 
atu wię garbów i gruźliey, leczn, gor- 
sety ortopedyczne. Dla skrzywienych nóg 


dycane. Sztuezne roes I nofi. 

Świadectwa pochwalne wystawili prot. uniwarsyt.: Prof. Dr. R. Baraga 
prot, dr. J. Mariaehler, prol. dr. B. Kielanewski. 

Spec. ]. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Łódź, ui, WÓLCZAŃSKA mr. 10, front parte: tel, 221-77 
Przyjmuje od 9—1i od 3—7, 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczna, 
Ubezpieszonych w Kasie Chorych m. Łedzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


Tą drogą składam serdeczne podziękowanie wielkiemu spoejaliteję 
W. Panu Dyr. J, RAPAPORTOWI xamiesz. w Łodzi orzy ul. Wole 
10 za nader umisjętne i celowe zaapi kowanie mi bandaży Jego metody, 
Dzięki nin: zostałem całkowicie uwolniony od przepukliny, za so na tem 
miejscu wypowiadam moją serdeczną wdzięczność, 


r" 
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stóp, wkłady ortope- 


—) Kołodziejski Ł, 
Bołótułów, ul, Zażeść Mr. 1. 


| 


; | 
Dźwiękowy dodatek NOCE HAWAJSKIE. | 


Zus 


ye 


Walka ze sprzymierzeńcami chorób. 


Główna kwatera armji zdrowia. 


Wizyta w Królewskim Instytucie Zdrowia Publicznego w Londynie. 


Londyn we wrześniu, 

Konserwatyzm Anglji nie dozwolił do- 
tychcztw ma obciążenie budżetu państwa 
większą pozycją na higjenę społeczną i sub 
wencje szpitalne. Znaczne pomimo wszyst 
ko sumy, jakie rząd na cel ten obraca, są 

niedostateczne na wielkie potrzeby 
kraju, którego instytucje opieki społecznej 
ntrwymują się przeważnie 
ze Źródeł prywatnych .. 

Idąc ulicami Londynu, spotyka się na 
'każdym kroku olbrzymie plakaty szpitali, 
które zwracają się do ofiarności publicznej 
po parę pensów lub choćby stanjol od cze 
kolady. W szpitala Hampstead, najbar 
dziej nowoczesnym i najlepszym, u wrót 
umieszczono olbrzymi termometr: stopień 
wrzenia oznacza ilość funtów st., potrzeb- 
ną dla utrzymknia i rozbudowy szpitala. Na 
razie słup rtęci trzyma się na poziomie po 
trzełynych szpitalowi zasiłków  dobrowol 
nych i nb skali termometru dokładnie 
stwierdzić można codzienny przyrost fundu 
szów. Gdby każdy z przechodniów wrau- 
cił do skarbonki jeden lub kilka pensów, da 
łoby się wkrótce osiągnąć pożądaną sumę. 
Za każdy kawałek stanjolu otrzymuje się 
podziękę setek darmowych pacjentów, ko- 
rzystających z opieki tak starannej, jaka 
bywa udziałem zamożnych kurtejuszów w 
pierwszorzędnych sanatorjach. 

Wobeo faktu, że wszelka akcja filantro- 
pifjna w Anglji znajduje się w rękach pry 
watnych, również prywatne instytucje zuję 
ły się walką z chorobami i nędzą. 

Na tej podstawie wiele dziesiątków lat 
temu utworzono także „Królewski Instytut 
zdrowia społecznego“ (Royal Institute of 
Public Health), który w tych dniach prze 
niósł się na nową swą siedzibę na Queen 
pquare. Całe urządzenie zakładu odpowia 
da nafświeższym wymaganiom postępu. Do 
tąd w poczet „oficerów pomocy społecz- 
nej“, jak ich tutaj nazywają, zapisało się 
mgóręą stu studentów i tyleż rekrutów wstą 
piło do „armji zdrowia“, by pod opieką do 
twiadczonych kierowników prowadzić wal 
kę z chorobami i epidemjami. Studenci in 
stytntu zdrowia społecznego * 

muszą być dyplomowanymi lekarzami. 

W ciągu 280 godzin, jakie obejmuje 
kors wyszkolenia, zaznajomić się muszą ze 
wszystkiemi dziedzinami swej późniejszej 
prhcy. Prócz chemii, fizyki, meteorologji. 
geologji, radjologji, higjeny, bakterjolocji, 
fizjologji i psychologii, w instytucie odby- 
wają się jeszcze wykłady prawa sanitarne- 
go, przepisów sanitarnych, obowiązujących 
w portach i na okrętach i ogólnych admini 
rtracyjnych zachdnień hiejeny społecznej. 

Różnorodność przedmiotów  wykłado 
wych nt pierwszy rzut oka wydaje się dziw- 
na, lecz przegląd pracy w instytucie po 
twierdza konieczność wszechstronnego wy- 
kształcenia. Na oddziale chemicznym stu 
denci zajęci są rozbiorem nadsyłanych co- 
dziennie ze wszystkich stron krhju próbek 


JABEŁ 


Powieść 
amerykańska. 


produktów spożywczych, wody i mleka, 

Mleko zostaje badane co do ilości tłusz 
cza w specjalnych elektrycznych centry- 
fugach, rozbiór potraw odbywa się zapomo 
cą różnych środków chemicznych, mięso 
dosfkje się pod lupę mikroskopu itd. Krew 
pacjentów podlega analizie. Instytut posia 
dh również setki zwierząt próbnych dla ba 
dań bakterjologicznych. 

Kamera sterylizacyjna instytutu urządzo 
ma została według najnowszych zasad =z 
I 2 najdrobniejszych  szczegó- 
ów. 

Specjalną uwagę poświęch się studjom 
nad wpływem warunków atmosferycznych i 
gruntu na rozwój chorób i bakteryj chorobo 
twórczych. 

Instytut zdrowia społecznego w Londy 
nie urządza corocznie kongres międzynaro 
dowy higjeaistów, który kolejno odbywa się 
w Anglji ub zagranicą w szeregu długich 
lat istnienia instytutu, zhliczającego wiele 
wybitnych osób w poczet swych członków. 
Honorowymi członkami byli w przeszłości 
lord Lyster, Pasteur, Koch, Pettenkofer i 
Ehrlich. 

Instytut znajdujący się pod protektora 
tem króla angielskiego subwencjonuje wiele 
wybitnych osobistości Anglji i zagranicy, 
jak: legat phpieski, arcybiskupi Londynu 


e 


i Oenterbury, Poincare i wielu innych. 

Studenci instytutu po egzaminie zalicze 
ni zostają w szeregi „oficerów zdrowia spo 
łecznego* i im tylko setki tysięcy biedaków 
z prowincyj i dzielnie nędzarzy w Londynie 
zawdzięcza utrzymanie się przy zdrowiu 
i życiu. 

Buli. 


Sto lat małżeństwa. 


W małej srebrnej wiosce, koło 
Niszu jest małżeństwo, które uwa- 
zane jest za najdłużej trwające w 
świecię. Para tych wieśniaków ob- 
chodziła uroczyście setną rocznicę 
wstapienia w związki małżeńskie, 
On liczy lat 117, ona lat 115. Wese 
le stuletnie mieli liczniejsze. niż o- 
ryginalne, bo zgromadz'ła się rodzi 
na licząca przeszło 100 osób. 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumłe W 
uszach, bezsenności złem samopoczuciu, pobu- 
dzeniu, należy natychmiast zastosować wypró- 
howany przy tych- dolegliwościach środek — 
wodę gorzką „Franciszka-Józeta*. 


Z Europy przez Amerykę do Tokio. 


Lotnik Gronau (u góry), który z Europy przez Grenlandję dotarł do Ameryki, ndał 
się w dalszą drogę do Japonji przez Alaskę i Wyspy Aleuckie, Gronau wylądował już 


wpobliżu Tokio w Japonji, co 


widzimy ru zdjęciu. 


Twol mall przyjaciele 
będą CI wdzięczni, gdy 
im zaprenumerujesz 


VIRGIL 
MARKHAM 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Kaczelnik więzienia w Franklinie otrzymał 
peczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
dą dziewczynę, podpisującą się. pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
nazwała Dubroskym, 

Gdy zainteresowanie listami doszło do zeni- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych miewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ty mu polecił wyszukać autorkę listów 1 
skarb zakopany przez Dubroskiego, Naczel- 
nik więzienia przyjął misję I obiecał, że posta- 
ʻa się, aby go z posady wyrzucono. 

Po kiku awanturach w więzteniu przyjęto 
tgo dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 
wym Jorku. Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
„astvych spodniach. Wsiadł do taksówkt I po- 
¿chaf za nim. 

W pogoał za nim I jego bogdanką wśltzgnął 
że do zakonspirowanego lokalu przestępców, 

Spotkał tam poznanego już dawniej wśród 
vizestępców groźnego bandytę Raffy Guka, 
który go znał pod pseudommem Fultza, Guk 
polecił mu śledzić niejakiego Masona, obiecu- 
jąc wzamian pomóc mu w Jego  poszukiwa- 
wach. W śledzeniu Masona mtata, „Fultzowi* 
pomagać kochanka Guka. 

Rafty Quk kazał Pultzowi wykraść Masono- 
wł kbompromitułące zdjęcie fotograficzne, 

* ~ % 

Wisdzłałem, że miało nas iść czte- 
ech, ale tego czwartego jeszcze nie 
malem. Kiedy przyszedłem. 'spał. Peru 
chyli się i potrząsnął gosbrutalnie za 
«mię, Śpioch wyprostował się i-wstał. 
* Poznałem Edwardsa — Mydlarza. 

-— Gotów chłopcy! Gotów! — rzekł 
tergicznie nrzecierajac 


reka zaspane| uciszył go Raffy i zwrócił 


Przedruk wubroniony. 


oczy, poczem ziewnął głośno i wstrzą- 
snął się jak pies. — No, jakże tam? 

Powstrzymałem z trudem szaloną 
ochotę do śmiechu. Udana czujność My 
dlarza była arcykomiczna, ale jeszcze 
komiczniejsze było nasze spotkanie po 
poprzedniem rozstaniu. 

Nie obawiałem się, że mnie pozna. 
gdyż poznanie człowieka zależy w 
wielkiej mierze od tego, czy go się 
spotyka w właściwem mu Środowisku. 
Mydlarz równie dobrze mógł się spo- 
dziewać, że natknie się wśród rzezi- 
mieszków na prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych. W dodatku wygląd mój u- 
iegł od franklińskich czasów znacznej 
zmianie. 

Nie zdziwiło mnie bardzo to spot- 
kanie. Wiedziałem że został ułaskawio- 
ny, głównie dzięki rozgłosowi, jaki mu 
ziednały „moje prześladowania”. Wię- 
zienie nie zreformowało go. Wrócił do 
dawnego życia. 

— Może będziemy potrzebowali wa- 
szej specjalności, a może nie — zwró- 
citom się do niego. 

— Możliwe, że tam się roi od poli- 


cji — zauważył Raffy, — Pewnie My- 
dlara będzie miał robotę. 
— Albo i nie — odrzuciłem. — Ma- 


gdalena skończyła już dwa dni temu i 


już się tam uspokoiło. Nawet prasa nie| dziesiątej Ósmej ulicy. Obok 


zrobiła.z'tego wielkiej sensacji. 

A nie. — Potwierdził Mydlarz. 
Ten Teddy’ Brovard... 

— Nikt się ciebie nie pyta, koniu — 
ske do nas. 


MAŁY KURJER! 


— Co to mogą pieniądze! Wielkie pic- 
riądze. Ogromne pieniądze. Ta Masono- 
wa, o! chłopcze! co to za bogata kobie- 
ta!  Oholio! — potwierdził skwapli- 
wie Mydlarz. — Nawet... 

— Milcz głupi! — syknął Raffy naj 
widoczniej zdenerwowany. Musiało mu 


strasznie zależeć na tej fotografii. Na- 
gle zwrócił się do mnie: — Pamiętaj 
ran: nie zakatrupcie Masona! Peru. 
słyszysz ? 

— Niema strachu — odparłem. — 


Nie śpieszy mi się na gorący fotel. 

— Wszystko inne, byle nie to 
rzekł Raffy. — W razie potrzeby oku- 
iawić go, ale, chłopcze, mój chłopcze, 
za zabicie go — gorący fotel. Już ja- 
tym się o to postarał. 

Kiedyśmy wychodzili, wybiła druga. 
Wyszliśmy tylnemi drzwiami. Jimbo 
prowadził. Mieliśmy dotrzeć na miejsce 
pieszo. 

Jimbo nie znosił przestępstw i nigdy 
by nie włamywał się do cudzego do- 
mu z własnej woli, chyba pod przymu- 
sem rewołwerowym, ale zato był naj- 
iepszym przewodnikiem w Nowym Jor- 
ku. Umiał badać zwyczaje i upodobania 
policjantów i innych ludzi, działających 
w pewnym obrębie. Jeżeli ktoś chciał 
przemknąć się niepostrzeżenie przez da 
ną część miasta, zwracał się do Jimba 
o wytknięcie marszruty. Tylko trzeba 
go było uprzedzić na parę dni przed- 
tem. Nasz marsz trwał przeszło pół go- 
dziny, chociaż odległość wynosiła nie- 
spełna pół mili. Ale trzeba było iść chvł 
kiem, nie jak najkrótszą drogą. Inaczej 
napewnobyśmy wleźli na jakiś patrol. 
czy posterunek. 

Dom Masona miał wejście od Sześć- 
wznosiła 
się olbrzymia kamienica. będąca jesz- 
ze w stadiuńt budowy i w razie czego 
mogąca dostarczyć dobrej kryjówki. 
Połowa ulicy była zawalona workami 
zement stosami piasku i deskami. 


Afera królewska na Węgrzech. 
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Lord Rothermere chorował na manję wielkości. 


Królewska afera nadal nie prze- 
staje interesować żywo legitymi- 
stów węgierskich. Legitymiści stale 
domagają się ujawnienia nazwisk 
tych osób, które odważyły się pro- 
ponować lordowi angielskiemu 
wstąpienie na tron węgierski, a 
krzyk ich rzeczywiście w pewnej 
mierze odnosi skutek, bowiem zgła- 
szają się ludzie, którzv wiedzieli o 
tem, że korona św. Szczepana ma 
bvć zaproponowana Rothermerowi. 
Niektórzy z tych ludzi wcale nie od 
orvwali, ani nie odgrywaja żadnej 
roli w polityce i życiu publicznem i 
prawdopodobnie 

chcieli zrobić karjere 
dopiero po koronacji Rothermera. 
Jednak pomiędzy osobistościami, 
które o planie wiedziały są także lu, 
dzie, którzy brali żywy udział w ży- 
ciu publicznem. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 

[że ieśli chodzi o bvłych członków 
gabinetu, sa to osoby. które wcale 
|nie ukrywają sie z nieprzychvlnoś 
cia wobec naczelnika państwa Hort 
hvego. Byłv minister Barta zarzu- 
ca obecnie Rothermerowi niestałość 
w poglądach. ponieważ jeszcze w ro 
ku 1929 mówił o Habsburgach i Ho 


Król w 


Skromne życie włoskiego władcy. 


Jeśli zapyta się ktoś przeciętnego miesz 
kańca Rzymu, gdzie się znajduje Villa Sa 
voia, stunie zdumiony i nie będzie mógł 
udzielić odpowiedzi. Conajwyżej odezwie 
się po krótkim namyśle: 

— Aha, już wiem, to będzie gdzieś na 
peryferjach ! 

A jednak Villa Savoia jest nieoficjalną 
rezydencją króla Wiktora Emanuela. 

Już od szeregu lit nie zamieszkuje król 
włoski Kwirynułu, którego ubikacje są za- 
nadto obszerne i zbyt luksusowe na dzisiej 
sze Czasy. 

Król Wiktor Emanuel i królowa Elena 
prowadzą 

niezwykle skromne życie, 
a w Rzymie utarł się nawet dowcip, że je- 
śli ktoś przychodzi w skromnym stroju na 
przyjęcie towarzyskie, mówi się odrazu: 
„On iwpewne wraca z Kwirymuła !*e' 

Villa Savoia, właściwa rezydencja kró 
lewska, jest właściwie całkiem zwyczajną, 
kamienicą, jedną z wielu, jaką się widzi w 
Rzymie. Kamienie ta zbudowane jest 
wprawdzie w wielkim parku, ale nikomu- 
by nie przyszło na myśl nazwać tę kamieni 
cę „zamkiem królewskim". 

Obiady, składające się 2 3 do 4 dań, spo 
żywh król w ścisłem gronie rodzinnem. 

Od czasu do czasu tylko urządzu się 
większe przyjęcia, na które się zaprasza 

| znanych malarzy, muzyków i poetów. 

| Przed południem bywa król zwyczajnie 
|w Kwirynale, gdzie odbywają się audjen 
l 


— A stróż? — zapytałem szeptem 
Jimba. 

— Niema. O tej porze nie pokazuje 
nosa. Spi albo pije. No, już nie jestem 
wam potrzebny — rzekł radośnie, wy- 
łażąc z za rusztowania, za które nas 
wprowadził. 

— E, co taki pośpiech? Co teraz źro 
bicie z Mydlarzem? : 


— Przebierzemy się na Aleję Madi- 
sońską. Poczekamy, dopóki nam nie 
dacie sygnału. Tony będzie czekał w 
taksówce od drugiej czterdzieści pięć. 
[ylko w jednem «miejscu - moglibyśmy 
aatknąć się na policje. 

Aleia Madisońska była oddalona od 
domu Masona o jeden blok i mieścił się 
na niej komisarjat policyjny, także bar- 
dzo niedaleko. 

— Dobrze — zwróciłem się do My- 
dlarza, przygnębionego jeszcze napo- 
mnieniami Raffy ego — Dobra mina. 
Mydlarzu! | baczność. Żeby nam tu 
przez godzinę nie przeszedł żaden gra- 
natowy. 

— Obejdę się bez rad — odparł 
kwaśno ópryszek. — Wiem, co do mnie 
należy. Wy róbcie swoję, ja swoje. 

— Racja — odrzuciłem. Jimbo i My 


darz odeszli. — No, Peru, do robo- 
iy! 

— Ano! 

Podniosłem z ulicy krótką, mocną! 
deskę. 


— Pomożecie mi wejść. 
— Zaczekajmy chwilę — rzekł Pe- 
ru. — Niech oni wpierw dotrą do Alei, j 


Spoirzeliśmy na oddalających się 
Hadżi, którzy dochodzili już do rogu u-| 
licy. 

— Cholera! — wybuchnął szeptem 
Peru: — Zobaczyli Coś. 

Zoricntował się w ich zachowaniu, 
epiej niż ja. Jedna z postaci znikła w 
jakimś ciemnym pasażu, drugą zatrzy- 
mała się w blasku lampy łukowe il 
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henzollernach z 
czas gdy obecnie poleca 
grom względnie Niemcom. 

Ten maż stanu również obecnie 
ujawnia, że Rothermerę zajmował 
się sprawą obięcia tronu przez nie- 
go lub przynajmniej jego syna pO- 
ważnie. Jego sekretarz oznajmił 
Bartowi, że Rothermere starannie 
śledzi budżet wegierski. Pewnego ra 
zu, mówiąc o wvsokich wydatkach 
na dwór naczelnika państwa oświa 
czył że gdyby Węsgrv powołały na 
tron jego syna, sira Flarmswortha 

pokrywałbv wydatki 
na dwór z własnych funduszów. Zro 
zumiałą jest rzecza, że oznajmienie 
to nie wzbudziło dobrego wrażenia 
w kancelarii naczelnika państwa ł 
samego Horthvego. 

Oficjalne czynniki znalazły się w 
kłopotliwej sytuacji ponieważ nie 
moga zaatakować „największego 
przyjaciela Wegier i szlachetnego 
lorda“ i nie moga też zmusić pisma 
do milczenia. Zresztą od Rotherme- 
ra spodziewa sie jeszcze dalsze] po- 
mocy oczywiście przynaimniej w 
formie kampanii prasowej na rzecz 
rewizji Trianonu. 
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cieniu. 


cje. Król interesuje się żywo spruwam? pa 
lityki zagranicznej, w rzadkich jednak tyl 
ko wypadkach przyjmuje polityków. 

Wiktor Emanuel trzyma się zasady, we 
Włoszech ogólnie przyjętej, że król powie 
nien panować, jednak nie rządzić. 

Wszystkie dokumenty, które wymagają 
podpisu krón, załatwia w Kwirynale. 

Najmilszem zajęciem króla jest numi 
zmatyka i na podstawie naukowej działałao 
ści na ten temat został on nawet uproszony 
przez Akademję fruncuską o przyjęcie god 
ności członka honorowego. 

Król jest właścicielem wielkiego zbioruy 
obejmującego - | 

około stu tysięcy monet | 
i rozmaitych odznak, 

Jest to jedna z największych i najkom.- 
pletniejszych kolekcyj tego rodzaju na świe 
cie. 

Całkiem regularnie i pilnie pracuje król 
nad naukowem dziełem o numizmatyce, któ 
re uktzało się dotychczns w 6 tomach. Obec 
nie kończy król tom siódmy. =" 

Czysty dochód z tego dzieła przeznaczył 
król na fundusz wdów t sierot po poległych 
w czasie wojny światowej. 

Król włoski jest figurą reprezentacyjną, 
która nie lubi reprezentować, jest zabyt 
kiem historycznym. Inteligentny i skrom- 
ny ten człowiek przyzwyczaił się do życie 
w cieniu. 

W słońcu władzy przebywa 
w'udca Włoch — Mussolini. 


właściwy 


chwyciła się nagle za gardło. Nawet z | 
tak dużej odległości kurczowe drganie 
członków Mydłarza wydało mi się prze 
rażające. Po chwili upadł na chodnik i 
zaczął się tarzać i podrzucać w komwułe 
syjnych drgawkach. | 

— Już są — szepnął Peru, Z bocz- 1 
nej ulicy wyjechało auto policyjne i 
stanęło Nad Mydlarzem pochyłliły się 
troskliwie dwie urzędowe sylwetki. 
Jedna z nich dała znak ręką i z Alel 
radeszła trzecia. 

— Zabiorą go na posterunek, to im 
zajmie trochę czasu. Teraz my do dzie- 
ia — rzekł Peru. 

W Alei Piątej był ruch, ale zabezpłe- 
czyliśmy się od niespodzianek z tamtej 
stromy, postawiwszy na rogu ulicy 
dwie czerwone latarnie, zebrane z pa- 
śród materjałów budowlanych. 

ad 


Dom Masona był oddzielony 
chodnika obmurowaną fosą, która ota- 
czała go z trzech stron. Oparliśmy de- 
skę jednym końcem o balustradę nad 
fosą, a drugim o parapet okna. Z Alei 
nikt nie mógł nas zobaczyć, bo osłania- 
ia nas budka wejściowa z matowych 
szyb. Zaraz pod nami było okno sutere- 
ny, ale pomalowane na biało szyby 
świadczyły, że była to tylko łazienka, 
albo jakiś schowek, w każdym razie nie 
mieszkanie. 

Załatwiliśmy się prędzej niż to opł | 
sują. Przeszliśmy po desce, otworzyli 
bez trudu okno i okiennicę, spiściii się 
do środka, wciąznęliśmy za sobą de- 
skę 1 zamknęli okiennice, ale okna nie, 
Wszystko w przeciągu dwóch minut. 

Peru zaświecił latarkę  elek:tryCzriĄ. 
Szatnia była pusta, półki i wieszadła 
puste. Drzwi zamknięte na klucz. Peru 
otworzył ie delikatnie i zasłonięci luź- 
nemi sukiennemi maskami, udaliśmy, 
się wgłąb mieszkanią, 
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Oryginalne sa tańce Lea 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Dnia 31 ub. m. upłynął ostateczny 


termin przedstawienia do przeglą- 


du dorożek samochodowych i oce- 
chowania ich na rok 1932 w wydzia 
le przemysłowym magistratu. Na 
ogólną liczbę ==-cjestrowanych w 
r. b. 1052 dorożek  ocechowano 
1488 (rejestracja i ocechowanie od- 
bywa się oddzielnie). Po terminie 
prekluzyjnym. a mianowicie od 31 
ub. m. do 7 b. m. ocechowano dalsze 
210 dorożek, Na 8 b. m. uruchomio- 
nych jest zatem I608 dorożek. Do” 
dać należy, że w r. z. zarejestrowa- 
no i ocechowano 2406 dorożek samo 
chodowych. W każdym wiec razie 
liczba dorożek samochodowych ule- 
sta w r. b. wydatnemu zmniejsze- 
ulu i ubytek sięgać będzie kilkuset 
samochodów. 
5 x W 

Sportowa rewia w „Morskiem 
Oku“ z udziałem znakomitej śpie- 
wączki, Wandy Wermińskiej cieszy 
się nadal wielkiem powodzeniem. 
Najlepszym numerem tej rewii jest 
występ Kazimierza Krukowskiego, 
Który nadzwyczajnie wprost paro- 
dire popularna piosenkę—przebóń 
Gruszczyńskiego „O sancta. Lucia”. 
Niako, 
dużo humoru wnosi Czesław Sko- 
nieczny, którv_ znalazł sobie dosko- 
nafa partnerkę w osobie Ireny 
Skwierczyńskiej, Reszta zespołu do- 
trzymu je dzielnie kroku tak, że re- 
wie zaliczyć należy do nailepszych 
imprez, jakie w danej chwili zoba- 
czyć można w Warszawie. 

s * e 

Wydział opieki społecznej magi- 
stratu przystapi niebawem do ewa- 
kuacii z domu przy ul. Przebieg nie- 
uleczalnie chorvch przenoszac ich 
do, ana zakładów, lub insżvtu 
cvi społecznych. Dom ten bedzie Z 
dniem I-yvm stycznia zamieniony na 
dom pracv przv mtisowej dla zawo- 
dowych żebraków i włóczęgów. 


ABAP AC" 
Na Saskiej Kępie w Warszawie 
fstnieja boiska licznych tawa- 


rzystw sportowvch. które rozwija- 
ja sie pomy: ślnie. Przygotowywana 
hvła również na Saskiej Kępie bu- 
dowa wielkiego sztucznego  lodo- 
wiska, kt tóra niestety z braku fun- 
diszów została wstrzymana. Zarzad, 
towarzystwa przyjaciół Saskiej Ke- 
nv wszczał obecnie starania, aby 


budowę te wykończyć. 


y * m 


Zapowiadana oddawna budowa 
pomnika Chrvstusa Króla w War- 
szawie rozpoczać sie ma w najbliż- 
szym czasie. Pomnik ten stanie na 
lacu Zbawiciela. 

x 4 


Obecnie wpisy do szkół zawodo- 


wych w Warszawie ujawniły ujem- 
ne skutki przeżywanego obecnie 
przez tras kryzysu. Niższe szkoły 


zawodowe, przyjmujace uczniów po 
ukończeniu 7 oddziałów szkoły po” 
wszechne i stwierdziły znaczne 
zmniejszenie się napły wu kandyda- 
tów. W porównaniu ze stanem r. 
mb. gdy poszczególne klasy liczvłv 
8a do go słuchaczów, w b. roku 
alny m liczba ta spadła od so do 


A 


60 Aczniów, a nisktóre szkoły wvka 


zmia zmniejszenie się stanu uczniów 
da połowy, a nawet 24 do 30 proc. 


MARCEL DUPONT. 


Pod nožem. 


wszedł do fryzjera 
Barbasse. Co rano przed pójściem do 
pałacu Sprawiedliwośći, przychodził tu- 
taj ogolić się, ponieważ dbał o to, by 
1a posiedzenie sądu zjawić się wyświe- 
żonym. Zdaniem jego nie wypadało uka- 
zywać się w todze inaczej, jak z gładka 
po ogoleniu twarzą. ` 

Dnia tego jeden z pięciu fotelów 
fryzjera był wolny. Radca Moirax szyb- 
ko rzmcił tekę na stół z dziennikami, 
powiesł kapelusz i usiadł na próżnem 
miejscu. 

— Śpieszmy się, — rzekł, — już póź- 
no, - 

— Ogoólić? — zapytał subjekt. 

P. Mojrax wytrzeszczył oczy. Od 
pięciu lat już madstawiał twarz swą 
hwsytwom Barbasse'a, miał więc prawo 
Giwić s'e z powodu podobnego pyta- 
nła. Snojrzał w lustro, by stwierdzić, z 
kim ma do czynienia. Był to nowy pra- 
cownik, grubas lat pięćdziesięciu, o 
rzadkich włosach, obwisłej skórze i cha- 
rakterystycznym szczególe — połężnej, 
wystającej, dolnej szczece, niepropor- 
cjonalnei do reszty tw4vy. 

— Gdzie — u diabla — już widzia- 
łem tę szczekę? — zastanawiał się s% 
downik. Głośno zaś mruknął: 

= Qgolić, oczywiście, jak codzień. 


Radca Moirax 
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Okrwawiony 


FENWUO. 


kominiarczyk. 


Wesoły epilog obławy policyjnej. 


Z Chojnic donoszą: 

Onegdaj zjawiło się na stacji ko 
lejowej w Lubni dwóch osobników 
z których jeden był silnie krwia o- 
bry zgany, co spowodowało podejrze 
nie o morderstwo, tembardziej że o` 
sobnicy zachowali się bardzo niewy- 
rażnie, Mniemając, iż są to morder- 
cy, naczelnik stacji kolejowej telefo- 
nował do Brus do tamt. posterunku 
policyjnego zawiadamiajac o swych 
spostrzeżeniach. Również i policja 
była przekonana, że sa to mordercy, 
to też zaraz wysłano do Lubni 
trzech posterunkowych, którzy doko 


nali aresztowania podejrzanych o 
morderstwo osobników. 

W toku badania przestraszony 
kominiarczyk który bvł 

zbryzgany krwią 

opowiedział swoja przygodę, z któ- 
rej wynikało, iż bynajmniej nikogo 
nie zamordował lęcz jadac rowerem 
z Lipnic do Lubni po rzeczy po dro 
dze silnie nos mu krwawił i na stacji 
obmył się z krwi. Biedny kominiar- 
czyk na widok trzech uzbrojonych 
policiantów aresztujacych go drżał 


na całem ciele. 
TENZI APW 


KRATECZKI. 


GDZIE TOWAR? 


Tajemnicze biuro. 


Kobiety 8ą niezwykle uprzejme, Zwła. 
szcza ostatnio pewna młoda kobieta by- 
ła wobec mnie szczególnie uprzejma. By- 
ło to mianowcie tak: jestem jeszcze mło- 
dy: mam około trzydziestki, zupełnie 
łysy będę dopiero za parę lat. W pewnem 
towarzystwie wspomniana młoda kobie- 
ta, gdy rozmowa zeszła na wiek, chcąc 
zrobić mi przyjemność, powiedziała: 
pan się doskonale trzyma. Nie wygląda 
pan na więcej, niż 40 lat! 

Zgrzytnąłem zcicha zębami, zarówno 
naturalmemi, jak i sztucznemi, zrobiłem 
przyjemny wyraz twarzy i uprzejmie po- 
dziękowałem za miły komplement. 

Zresztą w stosunkach z kobietami 
zrezygnowałem już niemal ze wszystkie- 
go: z logiki, rozsądku, przyzwoitości i 
dobrego wychowania. Kobieta, która 
twierdzi, że opinja jest dla niej rzeczą 
obojętna, sądzi, że to, i słuszne zresztą 
lekceważenie opinji. upoważnia ją do 
odrazu do zaniechania zachowywania 
granic przyzwoitości i dobrego wycho- 
wania, które jednak znacznie uprzyjem- 
nia stosunki między ludźmi. Wprawdzie 
brak wychowania jest w Łodzi chorobą 
nagminna, jednak... 

Ale co nas to obchodzi? Wogóle dti- 
wię sie, że można spokojnie tak dhigo 
słuchać rzeczy tak nieistotnych, jak trak 
tat o dobrem wychowaniu kobiet. Zreszta 
krateczki nie są działem tragicznym, przej 


dźmy więc do rzeczy weselszych, Co- 
prawda trudno jest w Łodzi, poza magi- 
stratłem i Kasa Chorych, znaleźć coś 
wesołego, z braku tedy innego, odpo- 
wiedniego tematu, przejdziemy odrazu 
do samej sprawy, która wprawdzie nie 
jest ciekawa, ale zato prawdziwa, co mo- 
że być, dla amatorów, zaletą. 


MOSZEK I SZAJA. 


Moszek Sawicki posiada w  Ozotko- 
wie biuro ekspedycyjne, co samo przez 
się nie byłoby ostatecznie faktem hań- 
biacym, gdyby nie okoliczności towa- 
rzyszące temu faktowi. Okoliczności te 
mianowicie były następujące: 


W czerwcu r. b. również mieszkaniec 
Ozorkowa, krawiec Szaja Goldbere wy- 
słał przez biuro eksnedvcyine Sawickiego 
swemu zmajomemu do Łodzi kilka sztuk 
towaru, łacznej wartości 120 złotych. 


Jednakże Sawicki towar przyjał. lecz 
nie dostarczył so łódzkiemu adresatowi, 
n czem rychło dowiedział się Goldberg. 
Gdv żadanie zwrotu towaru nie wywarło 
na Sawickim żžadrevo wrażenia, zame!- 
dował "1 n wszystkiem władzy molicv]- 


nei. w rezultacie czewo Sad Grodzki ska- 
zał Moszka Sawickiego ma 2 tygodnie 
więzienia. 


Jerzy Krzecki. 
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Zamaskowani bandyci 


Szczegóły zuchwałego 


Z Szubina donoszą: 

Jak już donosiliśmy włamali „się do- 
tąd niewykryci bandyci do zagrody 0- 
sadnika Bojasą w Dębogórze į po stero- 
ryzowaniu domowników zabrali aż... 50 
groszy. 

Napad miał przebieg następujący: 

Około godz. 23-ej weszli do zabudo- 
wania Bojasa, pootwierali wszystkie bra- 
my, wrota i drzwi do chlewów i stajni. 

wyprowadzili psy w pole 
i tam je uwięzili. Dwóch z nich pozostało 
na podwórzu, reszta zaś, a było ich ir- 


szcze czterech, weszło przez okno do 
pokoju, gdzie spali starzy rodzice Boja- 
sów. 


Żona młodego Bojasa obndzona szme- 
rem, pochodzącym z pokoju starców, za- 
pal'ła lampę i udała się do bocznego no- 
koju w mniemaniu, że nerwowo chora 
córka robi awantury, 

W sieni zastała zamaskowanych ban- 
dytów. z których jeden uderzył irkimś 
narzedziem w lamnę. Lamna upadła na 
ziemię i zgasła. Drugi drab uderzy! Bo- 
iasowa 

pięścia w twarz. 


Podczas gdy pendzel przesuwał się Z 
szybkością po jego brodzie i policzkach, 
pokrywając je lepką pianą, p. Moirax pró 
bował w lustrze POZpoZnAŃ twarz no- 
wego pracownika, starając się przypom: | 
nieć sobie jego nazwisko. 

Znienacka dostrzegł, że oczy tamtego 
szukają jego własnych oczu z pewną na- 
tarczywością. Zauważył również jego 
dziwny uśmiech, a zarazem tuż rzy 
uchu swem usłyszał pytanie: 

— Jak „zdróweczko” pana radcy? 

Wobec widocznego osłupienia p Mo- 
irax'a, suhjekt dodał tymże  poufnym 
tonem: 

— Jestem Gonchepre... no... 
pre. z Aurillac. 

Sadownik podskoczył na krześle. Pa- 
mietał dobrze: Gonchepre, to zwierzę, 


Gonche- 


który zabił żone z powodu nieuzasadnin- | 


nej zazdrości, dla którego jako mlody 
prokurator w Aurillac, żadał wym'aru 
najw yższej kary. Przysiegli, mniej su- 
rowi od niego, uchyliłi oskarżenie n pre- 
medytację, i maż-zahójca wywinął sie od 

qilotvnv. Został skazany na dwadzieścia 
lat cieżkich robót, 


Dz'á zaś, Gonchenre wprawna reka 


zhawcy przesuwał brzytwę no twarzy 
klienta, z łatwością i swoboda ciagnac 
rozmowe: 


— Pan radca był bardzo surowy dla 
mnie, Twadzieścia lat ciężkich robót —- 
za odruch nieco żywy! 

Znienacka grubas zmienił ton.. Mô- 


wił głosem urywanym, słowa jego 


w zagrodzie osadnika. 


napadu rabunkowego. 


Bojas obudził się i momentalnie chwycił 
za. browning, który, miał w łóżku, lecz w 
tejże chwili padł strzał, który ugodził Bo- 
jasa w ramię. 

Następnie bandyci kazali żonie Boja- 
sa położyć się do łóżka męża. Przykryli 
ich pi erzyną, Przy łóżku został jeden ban- 
dyta, grożąc Bojasom Śmiercią, skoro 
odważyliby się krzyczeć, 

Potem bandyci zaczęli domagać 
pieniędzy. 

Trzech członków bandy przeszukało 
wszystkie katy, łóżka, szafy i szuflady, 
lecz znaleźli iedyn'e w kieszeni Rojasa 
50 groszy. Gdy bandyci widzieli, że 
| Bojas niema, ani piCNIYAZY, ani wartościo 
y ych rzeczy, doszli do Bojasa do łóżka, 

kazali mu zdjąć koszulę i zbadali ranę, za- 

dana mu strzałem, wyrażając się przy- 
tem: „Na wódkę masz pieniądze, ale dła 
nas nie masz, na tę ranę ty drabie nie 
zdechniesz*. 

W międzyczasie dwaj synowie Boja- 
sów, którzy sypiali w chlewie, obudzeni 
hałasem, wyskoczyli z chlewa i udali się, 
co tchu do sasiadów po pomoc. Zanim 
jednak pomoc nadeszła, bandyci, którzy 


się 


REZ GTEWIACENA GU RE BZ AEC ROLNA w ydobywały się przez zaciś- 
nięte zęby. Żal jego wybuchnał nagle, 
zapierał mau oddech i wprawił rękę w 
zdenerwowanie. Jednym palcem niemal 
brutalnie uniósł do góry brodę klienta i 
| gotował się do przesunięcia brzytwy po 
| iego szyi. 

Radcę Moirax'a ogarnął lęk straszliwy. 
Był na łasce swej ofiary, krótkiem, šu- 
chem cięciem Gonchepre mógł w ciągu 
jednego mgnienia wykonać nad nim kaźń. 
której kiedyś wymagał dla niego. Uciec? 
Było- to niemożliwością. Pomiędzy twar 
dem oparciem krzesła a ostrzem brzytwy 
poruszyć Się nie mógł, Wołać pomocy ? 
cz Ratunek przyszedłby zapóź- 

no, a zresztą, stawała mu na przeszko- 
| dzie jego głupia ambicja. Zlany potem, 
z oczyma wychodzacemi z orbit, czekał. 

— Życie ludzkie, — ciągnął, Gonche- 
pre, niewiele było warte dla pana. — 
Brzytwa lekko i dokładnie przesuwa- 
ła się po gdryce, Moirax'a niszcząc 
ostre włosy brody, narosłe przez noc. 
| Uczucie zadowolenia, jakie zwykle od- 
czuwał przy goleniu ustąpiło < miejsca 
straszliwemu lękowi, zupemej pewności 
końca. 

jego dawniejsza ofiara nie należała 
do ludzi, których moralność unika roz- 
lewu krwi, nawet dla zemsty, jak do- 
| wiódł tego kiedyś... Jedno krótkie cięcie... 
i po wszystkiem! 

Tak zakończyć się „miało, w błyska- 
wicznem mgnieniu, życie pełne zaszczy- 
zl tów, godności i uczciwości zawodowej p. 
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Usiłowane samobójstwo włamywacza. 


Połknął w areszcie kilka gwoździ i trzon łyżki. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Jeden z głównych oskarżonych w ma- 
jacym się odbyć w końcu września sen- 
sacyjnym procesię Belińskiego, Ślusarz 
Florjan Waldyn usiłował w ub. sobotę 
życiu swemu dobrowolnie położyć kres. 
Jak wiadomo, znajduje się on w areszcie 
śledczym. 

Otóż Waldyn w zamiarze samobój- 
czym połknał kilka gwoździ oraz trzon 
łyżki, 

Odwieziono go do szpitala. Lekarz 
więzienny stwierdził — po prześwietleniu 
żołądka promieniami Roentgena — że na 
dnie żołądka Waldyna 

spoczywa istotnie pięć gwoździ 
długości 10 centymetrów i grubości około 
3 mm. pozatem jeszcze trzon większej 
łyżki. Lekarz p. dr. Nowakowski zarzą- 
dził odtransportowanie Waldyna do wię- 
zienia w Rawiczu, gdzie znajduje się 
oddział szpitalny dla więźniów. Według 
orzeczenia lekarza bowiem, operacja w 


tym wypadku jest konieczna. W dnia 
wczorajszym Waldyna przetransportowse 
no do więzienia w Rawiczu. 

Termin procesu wyznaczony został 
na dzień 26 września w bydgoskim są- 
dzie okręgowym. Niewiadomo oczywiście 
dziś jeszcze, czy Waldyn do tego czasu 
się wyleczy, względnie, czy rozprawa 
skutkiem tego nie ulegnie odroczeniu. 

Waldyn jest głównym oskarżonym w 
procesie Belińskiego. Florjan Waldyn orts 
Franciszek Grabczyński są właściwymi 
sprawcami ciężkich włamań i kradzieży. 

Oni to włamali się do kasyna oficerskie 
go 62 p. p. Wlkp., gdzie skradli 27 noży, 
29 widakków, 55 łyżek, 12 butelek wina ił 
aparat fotograficzny, ogólnej wtrtości 1,500 
zł.; pozatem włamali się do firmy „Rika“, 
przy ul. Marcinkowskiego, skąd zebrali dwie 
maszyny do pisania i cały szereg innych cen 
nych przedmiotów, ogólnej wartości 4,500 
złotych. Odpowindać oni będą ogółem za 
cztery ciężkie włamania {í kradzieże. 


Dwunastoletni Cygan przed sądem. 


Napad na podchmielonego grajka. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed sądem okręgowym w By- 
dgoszczy odbyła się rozprawa prze- 
ciwko dwum mlodym jeszcze cyga- 
nom o napad rabunkowy. Jeden z 
nich to 17-letni Buba Lokatosz, dru 
gi I2-letni Stefan Lokatosz. Obaj 
młodzieńcy świetnie rozwinięci, lu- 
dzie naturv. Szczególnie ostatni — 
rąletni chłopak czynił wrażenie do- 
rosłego już mężczyzny tak, że sąd 
mając watpliwości co do podanego 
niskiego wieku oskarżonego — wia- 
domo zaś, że wiek decyduje przy. 
wymiarze kary — zasięgnął orzecze 
nie lekarza. T.ekarz potwierdził mło- 
dy wiek, podany przez cygana. 

W czerwcu obóz cygański, skła- 
dający się z kilku - furmanek, zna- 
lazł sie na szosie miedzy Szubinem, 
a Nakłem. Szosa kroczył spokoj- 
nym krokiem 62-letni grajek Mi- 
chał Dutkiewicz. utrzymujący się z 
gry na fujarce. Szedłi przygrywa 
na swym instrumencie. Za wsia Pa 
terek mineły go furmanki cypańskie 
Narie na widok grajka wyskoczyli 
z wozu cvganńskiesgo dwai młodzi 
Cvysanis I podażyli ku graikowi. Na 
padli na niego, pobili go kijem po 
głowie i 

powalili na ziemię. 
Następnie zabrali mu flet oraz por- 
tmonetke z zawartościa 55 złotych, 
poczem zbiegli. Tymczasem napa- 
dniętv muzykant zaczął krzyczeć o 
pomoc. 

Ziawili się ludzie, którym Dut- 
kiewicz opowiedział szczegóły na- 
padu. Po skomunikowaniu się z sot- 
tvsem sasiednisj wsi oraz z poste- 
runkowvm nolicii zarzadzono na 
OCOLIT RIPATTI UTT EI SO Z OTRASPERK EEIEIE 


nrzez 2 godziny przestrzasali całe miesz- 
kanie, zdołali zbieę niepoznani. Sasiedzi, 
gdy przybyli na miejsce, zastali domow- 
ników w najwiekszym przerażenin., miesz- 
kanie zaś wygladało, jak po oblężeniu. 
Zaalarmowana policia udała się natych- 
miast na miejsce i niewatpliwie wykry- 
je sprawców tevo bezczelnego napadu. 
Jak nas informnia, sprowadził się 
Bojas dopiero przed 6 tygodniami do Dę- 
bogóry i w krytycznym dniu był w Kcyni 
na iarmarku. gdzie kunił konia. krowę 
i wóz. To też niezawodnie bandyci 
uważyli u niego większą WADE EAA re WL GI CE MR e SAVAR 


za- 


Ldoygia Stefana Mojrax, radcy trybu- 
nału* paryskiego, kawalera legji honoro- 
wej, ojca trojga dzieci... 

Z Zaciśniętemi zębami, suchem gar- 
dłem ij zamkniętemi oczyma czekał. 


Zdawało się, że Gonchepre doznaje 
sadystycznego zadowolenia w przedłuża- 
niu jego męki. Z krótkim przyśpieszo- 
nym oddechem, pewną ręką igrał e śmier- 
cią. Brzytwa przesuwała się w jedną 
i drugą stronę na odchylonej szyi, szu- 
kając, zda się, najdogodniejszego miej- 
sca, by odwrócić się i zadać cios... Szyja 
Moirax'a była z pewnością już wolna od 
owłosienia, lecz ruch brzytwy nie u- 
stawał, przedłużając jego mękę. Artysta 
w swym fachu, Gonchepre silit się na 
miękkość i precyzję ruchów, zimy obee- 
nie odczuwał zadowolenie w wypełnianiu 
pospolitego rękoczynu, który wykony- 
wał codziennie na dwudziestu klientach, 
mie zwracając na nich uwagi. P. Moirax 
odzyskiwał spokój. 


Zmienacka wydał głębokie westchnie- 
nie ulgi, serce jego powróciło do nor- 
malnego stanu, zrozumiał, że jest ura- 
towany, Gonchepre manipulacje swoje 
przeniósł z szyi na brodę i ciągnął swój 
monolog: 

— P. radca mało cenił życie ludzkie, 
lecz w gruncie rzeczy miał słuszność, jak 
przyznać muszę. Zasługiwałem na suro- 
wą karę. Ale trudno: Człowiek, gdy 
jest młody, ma gorącą krew. Chciałoby 
się być panem u siebie, a nikt nie pra! 


- 


tychmiastowy pościg. Krótko po na 
padzie udało się ujać napastników, 
których odstawiono do aresztu poli- 
cyjnego w Szubinie. 4 

Oskarżeni na rozprawie sado- 
wej nie przyznali się do winy. Dwu 
nastoletni Stefan Lokatosz, zalany 
łzami oświadczył, że „tak dla za- 
bawki” zabrał flet graikowi. który 
zdawał się bvć  piiany. Żaden z 
oskarżonych chłopaków nie przy< 
znał się do pobicia erajka. 

Muzykant zeznał przed sadem, 
iż istotnie wypił kilka kieliszków 
„czystej“, jednakże pijanym nie 
był. Dalsi świadkowie nie zeznalf 
nic obciazajacego Cyganów. * 

Sad po ukończeniu nostępowa- 
nia dowodowego i krótkiej nara- 
dzie skazał Bube Lokatosza na 6 
miesiecy więzienia z zawieszenient 
aresztu Śledczego. dwunastoletnie- 
æo Stefana natomiast sad uwolnił, 
Po osłoszenin wyroku wielka zapa- 
nowała radość wśród licznie zebra- 
nvch na sali sadowei Cvsanów. 


RADJO-RĄCIR. 
RASZYN, piątek. 

11.58. Sygnał czasu, 12,05. Program na dzień 
bież., 12.10. Przegląd Prasy Polskiej, 12,40 
Urzęd. komim, PIM. 12,45—14,10, Muzyka x% 
płyt gramofonowych, 15,00. Komunikat gospoa 
darczy. 15,10—16,35. Muzyka z płyt  gramofo 
nowych, 16,35. Kom. dla żeglugi | rybaków; 
16,40. Odczyt ze Lwowa. 17,00—18,00. Koncert 
popołudniowy w wyk. Ork. Filh. Łódzkiej. 18,00 
Odczyt z Poznania, 18,20—19,15. Muzyka lek- 
ka z Ciechocinka. 19,15. Rozmaitości. 19,35, Pra 
sowy Dzięnnik Radjowy, 19,45. „Przegląd rolm 
prasy krajowej | zagranicznej” z Wilna, 19,55, 
Program na dzień nast. 20,00—21,50. Koncert 
symfoniczny ze studja, 20,40, Felieton muzyc 
ny dr. A, Simonówny pt. „Pielgrzymki muzy- 
czne”, 20,55. D. c. koncertu. 21,50, Dodatek da 
Prasowego Dz. Radj., 21,55. Kom. dla komuni- 
kacji lotniczej. 22,00. Muzyka taneczna. 22,40 
Wiadomości sportowe. 22,50—23,30. Muzyka tas 
necznd. 

KOENIGSWUSTERKAUSEN, piątek. 

14.00—13.00. Płyty gramofonowe, 16,0% 
17,0. Koncert z Lipska, 17,30—17,55, Dr. L. P, 
Clauss: „Oblicze a dusza", 19,00—19,20. Dr. M. 
Krammer: „Nowe drogi do duszy niemieckiej”, 
20,00. Tr. z Wrocławia, 21,10. Koncert z Berit 
na. 22,10. Komunikaty, następnie tr. z Berliną, 
22,10. Komunikaty, nast. muzyka taneczna. 


gnie rogów.. Uniosłem się niepotrzebnie. 
Moja biedna Józia! 

Naciskając gumową gruszkę pulwe- 
ryzatora i zwilżając twarz swego klienta 
perfumowanym alkoholem, Gonchepre 
mówił jeszcze: 

—(Odbywałem karę swą bez słabości, 
to też dobre moje sprawowanie wpły« 
nęło na jej skrócenie. Powoli układa:n 
życie swe na nowo. Ożeriicm Się po raz 
drugi, mam córeczkę, narzekać nie mo« 
ge na swój los.. Gotowe, panie radco! 

Moirax z pośpiechem otarł twarz ł 
pod pretekstem braku czasu odmówił 804 
bie uczesania i zwykłego masażu gło4 
wy. 

— Pilno mi, — tłumaczył się. 

Szybkim krok ziem podażył do Kasy, 
Gonchepre zaniósł za nim tekę | kapetusy 
i czekał, niezwykle ugr zeczniory, Gdy 
Moirax 'odwrócit się, spotkali sie twarzą 
w twarz. 

— Mam madzieję, że zadowołiiem pa 
na radcę? — pytał z ukłonem. —— Szenuwa 
ny pan zaszczyci nas znowu? Pad będą 
zaliczyć pana radcę do moich stałych 
klientów... 

Moirax wcisnął mu franka do ręki. 

— Z pewńością powrócę. — Cies 
się, że zastałem pana ustatkowanego 
spokojnego. Wierzę, Że zostałeś zącnym 
obywatelem, dobrym mężem i ojcem. 

Wziął kapelusz i tekę i oddalił sie pof. 
piesznie. Nigdy więcej nie pokazał się u 


Barhasse'a,„„ 
„łan. L M. 
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Państwowa Odznaka Sportowa. 
(Ciag dalszy). 


GRUPA CZWARTA. 


ćwiczenia 


Rzut dyskiem 3 kg. 
Rzut dyskiem 1 kg. 
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Szermierka 
29 | Gry sportewe „C” 


Strzelanie z łuków na 


Strzelanie x wiatrówki 
na 25 m. 


Strzelanie x broni krót- 
kiej na 10 m. 


| sama 
33 Strzelanie z broni mało” 
kalibrowej na 25 m, 
a PR KWI EE | RAA DR 0 s 


4 Strzelanie z broni mało- 
kalibrowej na 50 m. 


dzieli 


Państwowa Odznaka 
się na trzy klasy: 

a) odzntika bronzowa, 

b) odznaka srebrna, 

e) odznaka złota. 

Państwową odznaką sportową jest styli 
towany orzeł z białej emalji o rozpiętości 
ikrżydeł 2 cm. którego dolna część spoczy 
wa ma połówce owalnej tarczy, wykonanej 
— gależnie od klasy — z bronzu, srebra, 
lub złota. 

Na tarczy umieszczone są litery P. O. S. 
z czerwonej emalji. 


Sportowa 


W każdej klasie odznaki ustulone są 
cztery stopnie. | 
Kandydatowi, który po mūz  nierwszy 


ubiega się o P. O. S., przyznaje się zasadni 
cze odznakę bronzową I stopnia. 

Jednakże mężczyźni kategorji M—E i 
kobiety kategorji K—D otrzymują już po 
pierwszej dodatniej próbie odznukę srebr 
nę pierwszego stopnia, mężczyźni kategorji 
M—F i kobiety kat. K—E — odznakę złotą 
pierwszego stopnih, mężczyźni kat. M—G i 
kobiet kat. K—F odznakę złotą trzeciego 
stopnia. ; 

Ponadto odznakę o dwa stopnie wyższą 
nałeży przyznawać: 

a) mężczyznom kutegorji M—E i kobie 
tom kat. K—D w razie osiągnięcia wyników 


XOX 


Wyszczególnienie | MA MC | MD | ME | MF MG 
ćwiczenia 4l19-20]17-18]15-16135-4445-50] 50 


metrów ma 
rautów: 
prawąilewą ręką 


przewidzianych dla mężczyzn kit: M=A'i 
kobiet kategorji K—A. 

b) mężczyznom kategorji M—G i kobie 
tom kat. K—F w razie osiągnięcia wyników 
przewidzianych dla mężczyza kategorji 
M—F i kobiet kategorji KE. 

Mutki — bez względu na wiek — zdają 
pomyślnie próbę okresową nawet wówczas, 
gdy w czterech wybranych przez siebie ćwi 
czeniach osiągną wyniki przewidziane dla 
swojej kategorji, a w pozostałych dwu ćwi 
czeniach — wyniki gorsze, wymagane dla 
kategorji wieku słabszej. 

Odznakę kużdego stopnia i klasy nida 
je się na okres dwuletni. 

O każdy następny stopień i klasę odzaa 
ki należy się ubiegać w ciągu okresu dwu 


letniego ważności odznaki, przez poddawa 
nie się okresowym próbom sprawności fi- 


zycznej. 

Okres dwuletni ważności odznaki 
się od 1 stycznia tego roku, w którym próbę 
ukończono do 31 grudniu roku następnego. 

Odznaczeni odznaką złotą czwartego 
stopnia zachowują prawo noszenia jej na 
ZAWSZ8, 

Odznakę przyznaje przewodniczący woje 
wódzkiego (stołecznego) komitetu wych. 
fir. i przysp. wojsk. na wniosek przewodni 
czącego powiatowego (miejskiego) komite- 
tu wych. fiz, i przysp. wojsk. 


liczy 


5 jeżdźców i 12 koni. 


Polska reprezentacia na 


W Rydze jak podawaliśmy, roze 
grane będą w dn. 9 — I2 b. m. mię- 
dzynarodowe zawody konne z u- 
działem ekip Niemiec, Łotwy, 
Fstonii i Polski. Drużyna polska 
reprezentowana bedzie przez 5 jeż- 
dźłców z 12 końmi, a mianowicie: 
mir. Trenkwald (konie Madzia, Sur 


zawody konne w Rydze. 


ma i Nida), rtm. Szosland (konie 
Ali, Sterling, Ola), por. Rojcewicz 
(konie Black Boy i The Hop), kpt. 
Sałega (konie Marokko i Neli) i 
por. Ruciński (konie Roksana i Resz 
ka). Kierownikiem ‘ekipy będzie 
tamtejszy attache wojskowy, pułk. 
dypl. Liebich. 


Sprawa zatwierdzenia światowych rekordów Polek 
na kongresie Federacji kobiecej. 


Na obradującym w Wiedniu od 11| 


do 15 września kongresie Międzynaro- 
dowej Federacji kobiecej — Polskę re- 
prezentować będzie mir. Sterba. 


Porządek obrad obejmuje m. in. na- 
stępujące sprawy: wybory uzupełnia- 
jące, ostateczne ustalenie programu 
IV Igrzysk kobiecych w 1934 r. w Lon- 
dynie, zmiany statutowe i wreszcie 
— specjalnie nas interesujące — wery- 
fikacje rekordów światowych. 

Z zawodniczek polskich padną tu 
isn Ai Eini Wałasiewiczówny — 100 
mir. w czasie 11.9 i 200 mtr. — 24.1, 
oraz Waisówmy w rzucie dyskiem — 


um" —_ < 


42.43. c 
Na liście już zatwierdzonych rekor 

dów figurują 2 nasze zawodniczki: 

Walasiewiczówna — 80 mtr. w 99, 

gaa Konopacka — dysk oburącz 66.48 

i pół. 

SELU KONER EENI I E (AED AWIZO Z KORZE a A 


WINSZUJEMY, 


Jutro: *Sergjuszowi. 
Wschód słońca 4,58 
Zachód — 18.08 
Dłagość dnia 13,10 
Uhyło dnia 3,37 
Tydzień 37, 


ji 


„GAR O 


, Jeszcze jeden rower | 
skradziony na mistrzostwach świata. 


Serja wypadków I awantur w Rzymie. 


Międzynarodowe zawody rowe- 
rzystów w Rzymie obfitują w ser- 
ję rzadko spotkanych skandalów. 

Przedewszystkiem dwu zawodni 
kom, w dodatku cudzoziemcom, 
skradziono rowery. Pierwszy po 
niósł szkodę zawodnik polski, Olec- 
ki (o czem donosiliśmy przed kilku 
dniami). Skradziono mu cenny ro- 
wer wyścigowy, zbudowany przez, 
jedną z*fabryk polskich specjalnie 
do wyścigów na torze. Olecki, zwie 
dzając Rzym, zatrzymał się przed 
sklepem i po obejrzeniu wystawy, 
wszedł do wewnątrz. Rower posta- 
wił bez opieki. Gdy po chwili wy- 
szedł, maszyny już nie było. 


Policja włoska wszczęła natych-|n 


miastowe śledztwo. lecz bez skutku. 
"Tymczasem organizatorzy zawo- 
dów pożyczyli Oleckiemu rower, na 
którym startował, lecz nie zdążył 
przeprowadzić treningu. 

Bodaj, czy nie bardziej efektow- 
na przygodę miał onegdaj Francuz | 
Godinat. Na mecie, podczas przer- 


wy międży dwoma biegami, skra- 
dziono mu rower, przywieziony z 
ojczyzny. Godinat, dowiedziawszy 
się o tem, chciał wycofać się z za- 
wodów. 

Oba te wypadki wywołały wśród 
kolarzy włoskich silne wzburzenie. 

Podczas finału biegu szosowego 
publiczność włoska zachowywała 
się w sposób wyjątkowo niesfor- 
ny. Przerwano kordony karabinje- 
rów i zdemolowano trybuny, by w 
rządzi owację zwycięzcy, którym 
został Alfred Binda. Dwaj kolarze 
Francuzi, nie mogąc na czas zaha- 
mować rowerów, wpadli w tłum. 
Kilka osób odniosło lekkie odbraże- 


ia. 

Według dzienników włoskich, 
do zamieszania przyczyniły się nis- 
odpowiednie dyspozycje, wydane 
przez organizatorów zawodów. En- 
tuzjazm tłumu przejawiał się w for- 
mie zbyt ewałtownej. Z powodu tło- 
ku, niektórzy zawodnicy, po przy- 
byciu do mety zemdleli. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W związku ze zbliżającym sią 
terminem meczu Polska - Austrja, któ- 
ry odbędzie się w Łodzi w teatrze „Sca- 
la" dnia 9 października, podajemy że w 
reprezentacji Polski wystąpi czterech 
lub pięciu bokserów łódzkich. Dotych- 
czas pewny jest udział Konarzewskiego, 
Chmielewskiego i Garncarka, natomiast 
co do wyboru pozostałych reprezentan- 
tów nie zapadła jeszcze decyzja. W każ 
dym bądź razie wawa musza i półciężka 


będzie reprezentowana przez zawodni- 6 


ków zamiejscowych. Austrja przygotowu- 
je sie do zawodów międzypaństwowych z 
Polska niezwykle starannie, i by dobrać 
jaknajodpowiedniejszą reprezentację prze 
prowadzi w najbliższym czasie szereg e- 
liminacji. Oceniając wagę pierwszego 
spotkania miedzypaństwowego w naszem 
mieście £ŁOZB postanowił do tego cza- 
su  nieprzeprowadzać projektowanych 
spotkań międzynarodowych ze Śląskiem 
i Warszawą. Zaznaczyć należy, że mecz 
Polska - Anstrja będzie nainoważniejsza 
immreza, bokserska. która dotvchczas% od. 
była sie w naszem mieście, to też juž 
dz'sjaj zainteresowanie powyższym me- 
czem jest ogromne. 


-(=)-Pierwszerzawody: pływackie dia 
pań i panów. o mistrzostwo okręgu łódz- 
kiego odbeda się w sobotę i niedzielę, na 
basenie ŁKSTT-u przy Al. Unii. Program 
konkurencji męskich fest nastenującv: 
b'egi 100, 400 i 1500 metrów stylem do^- 
wolnym, 200 m. stvlem klasycznym. 100 
metrów stylem grzbietowym. sztafety: 
5x50 m. stvlem dowolnym i 3x100 m. 
stylem zmiennym. skoki: łamanv wprzód, 
salto wtwł, „Anerbach" i trzy skoki do- 
wolne. Panie rozeerają nastenniace kon- 
knrencie: biegj 100 m. stvlem dowolnvm. 
klasycznym i orzhietowym, aztafoata vr 
m. stylom dowolnym: skaki JTaskółka 
wprzód z rozbiegu į skok łamany wprzód 
oraz 2 skoki dowolne. 


Mistrzostwa powyższe zgromadzą 
na basenie ŁKS-u najlepszych zawodni- 
ków ŁKS-u, Makkabi z Łodzi í Zgierza, 
Triumfu, Strz. KI. Sp. i in. Najwięcej 
szans do zajęc'a pierwszych miejsc posia- 
dają pływacy ŁKSu. 


(==) y Na narodowe zawody strze- 
leckie, które odbędą się w niedzielę w 


oznaniu, przy udziale okoio 1500 za- | 


wodników z całego kraju, wyjadą rów 
nież strzelcy klubów łódzkich z kct. Goś 
ciewiczem (S * uzeńką (WKS), 
Michalskim, INowerem, Nowickim « ;a- 
strzębskim (ŁKS) na czele. W strzela- 
niach indywidualnych łodz anie będą re- 
prezentować poszczególne kluby, nato- 


miast w strzelaniach zespołowych najlepsi 
owoc in a m m wa O Lanne M o A 


NOWE GIMNAZJUM W ŁODZL 


Jak się dowiadujemy, grono wybitnych nau- 
czycieli szkół średnich na czele ze znanym 
profesorem Jerzym Starowiczem zorzganizowa- 
ło na terenie Łodzi wzorowe męskie gimnazjum 
kumamstyczne, jak. również wzorową skolel 
powszechną przy tymże gimnazjum. 

Personel nauczycielski składa się z osób o 
wyższem wykształceniu, siły młode, energiczne, 
które dają pelną gwarancję postawienia powyż- 
szych szkół va najwyższym poziomie nauko- 
wym. 

Biorąc pod uwagę ciężkie warunki materjal- 
ne, jakie przeżywamy, pomimo dobrze dobra- 
nego personelu nauczycielskiego, opłaty szkolne 
wyznaczono bardzo niskie gdyż wynoszą: we 
wszystkich klasach gimnazjum po zł. trzydzie- 
ści miesięcznie, a w szkole: powszechnej 
wszystkich klasach po zł. 20 miesięcznie. Pod- 
kreślić należy, że w szkolę powszechnej wy- 


strzelcy łódzcy utworzą jedną drużynę, 
która wystąpi jako reprezentacja okręgu 
łódzkiego. 


(—) W nadchodzącą n'edzielę na 
szosie pod Krzywiem organizuje 
„Zjednoczone” od godz. 8 rano między 
klubowe zawody kolarskie o następują- 
cym urozmaiconym programie: bieg 50 
klm. dla zawodników lcencionowanvch 
bieg 30 klm. dla zawodników  zrzeszo- 
nych, bieg 20 klm. dla juniorów, bieg 
klm. dla pań oraz beg 15-kilometrowy 
turystyczny dla zawodników powyżej lal 
30-tu dostępny dla wszystkich. 


(—) W dniu dzisiejszym przybył do 
Gdyni okręt „„Pułaski” wiozący naszą 
ekspedycję olmpijska z Ameryki. 
porcie zawodnicy powitani zostali uroczy 
ście przez specjalny komitet oraz w eloty= 
sięczne tłumy społeczeństwa. Do Warsza 
wy ekspedycja przyjedzie wieczorem. 


(—) Zgodnie z uchwałą zjazdu świa 
towego zw. .„Makab”* odbęda się w so 
botę i niedzielę na boisku IKP w Łodzi 
zawody o tytuł mistrza klubów żydow- 
skich w grach sportowych, Dotychczas 
zgiosiły sę ŻASS i Makabi z Warszawy 
-Makabi - (Kraków) -i- Hlasmonea 1Rów- 
ne) jednak spodziewane sa dalsze zgłosze 
nia. Zostaną rozegrane mecze w koszy- 
kówce, siatkówce i szczypiorn aku, 


Odznaczenie por. Źwirki 
przez P.U WF, 
We wtorek w Państwowym U- 
rzędzie W. F. dyrektor PUWE. 
pułk. Kiliński, nadał por. Żwirce w 


uznaniu jego świetnego wyczynu 
dyplom honorowy i cenny upomi- 
ñek. Na uroczystości obecni byli: 


pułk. Rajski, mir. Sterba z ramie- 
nia Z. Z. oraz delegaci min. Komu- 
nikacji i Aeroklubu Polskiego. 


OSZCZĘDNA GOSPODARKA IZRY RZEMIEŚL 
NICZEJ W ŁODZI. 


W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
pr. 70 a dnja 16 sierpnia 1932 r. ukazało się roz 
porządzenić Ministra Przemysłu i Handlu w po- 
rozumićniu z Mjnjstrem Skara i Spraw We- 
wnętrznych z dnia 28 czerwca 1932 r. o wykonaniu 
ustawy s dnia 7 czerwca 1931 r. e saejlaniu fundu 
szów Tzb Rzemieślniczych. 

W zwiazku z tem rozporządzeniem dowjaduje 
iny sję, że lzba Rzemieślnicza w Łodzi obecnie 
nje będzie korzystała z przepisów niniejszego roz 
porządzenja a to dzięki oszczędnej gospodare: 


Zarządu Izby. 


omm M 


(ots pograc totwegali 


Teatr Miejski — Miljon plag. 

Teatr Letni: — Miesiac aresztu. 

Adria — Serca na wygnaniu 

Capitol: — Godzina z Tobą. 

Casino: — „Demon miłości”. 

Corso: — | „Postrach gór”, II 
wolności. 

Czary — W salonem tempie 

Gong: — „Oj te rydze”. 

Grand - Kino — Precz z miłością 


„Rozkosze 


Luna — Romans z porucznikiem, 
Metro — Serca na wygnaniu 
Minioza; — „Ułani, ułani, chłopcy malowa- 


We] ni. 


Palace — Pożyczone szczęście. 
Pan ] Narzeczona z loterji. II Na zacho- 


kładają również nauczyciele z wyższem wyk-| dzie nie było tak źle. 


ształceniem. 

Wybitnie społeczny charakter tej nowej. 
polskiej placówki oświatowe) daje możność 
kształceiwa swych synów szerokim  rzeszom 


naszego społeczeństwa. 

Zapisy przyjmuje się codziennie, prócz nle- 
dziel i świąt od godz. 9—ej da 
i7—tej do 19—tej (Gdańską 17) 


Przedwiośnie: — „Kongres tańczy“. 
Rakleta — Pod kuratelą. 

Resursa — Bomby nad Monte Carlo. 
Splendid — Gehenna kobiety 

Sztuka — Neapol, śpiewające miasto. 


Oświatowy — Dla dorosł. Szpiedzy; dla 


'4—ej | od| młodzieży Republika piratów, 


Zacheta — Oskarżona, 


Qir R 


Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGA) ZAGRANICA. 


Londyn, (za złoty 1 ft. st.) atwarcie 
31,12, zamk. — 31,12, Praga, wpłaty na War: 
szawę (za 100 złotych) 377,60—379,60, Zu- 
ych, złoty (za 100 złotych) otwarcie — 57,90, 
zamkn. — 57.90, Berlin, złoty (za 100 złotych) 
noty większe — 4690—47,30. wpłaty na War- 
szawę 47.10-—7,30, Gdańsk, złoty (za 100 zło- 
tych) 57.59—57,71. 

Londyn, 8 września, New—York 348,68, Pa- 
ryż 88,96, Berlin 14,67, Włochy 67.90, Szwajłe 
carja 18,03 i pół, Kopenhaga 19.30, Budapeszt 


26.50, Rumunia 586, Wiedeń 29,37. 
Paryż, 8 września. Londyn 88,01, Nowy— 
Jork 25.51. 
BAWEŁNA. 
Liverpool, 8 września. Loco 7,00, wrze: 


sień 6,72, październik 6,72, listopad 6,72, gru- 
dzień 6.72, styczeń 6.72, luty 6,73, marzec 6.73 
taździernik 6,85, wrzesień 6,84. 

Egipska, 8 września, Loco 9,40, 

Brema, 8 września. Loco 10,19, październik 
9,75, grudzień 9,81, styczeń 9.99, marzec 10,02 
maj 10.12, lipiec 10,18. 


Waluty dewizy I akcje 
nagiełdzie warszawskiej 


DEWIZY — NAOGÓŁ BEZ WIĘKSZYCH 


ZMIAN. 
Ogólne usposobienie giełdy pieniężnej była 
utrzymane, obroty — stosunkowo niewielkie 


Wyróżmiłą się dewiza szwajcarska, która stra: 
cita w porównaniu do not. z dn. poprzedniega 
15 gr. na 100 frankach szwajcarskich, poza” 
tem słabsza o 5 gr. na 100 belgach była Bel 
gja. 

Dewizy na Gdańsk, Paryż oraz Nowy Jork 
— czek i kabel zakupywano po cenach nte- 
zmienionych. 

Kurs Londynu uległ poprawie; zwyżka wy- 
mosła ok. 4 gr. na 1 funcie, - 


MOCNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW - 
PAŃSTWOWYCH. 


W grupie pożyczek premjowych nastrój był 
mocny, obroty, ożywione, 


LISTY ZASTAWNE — ZWYŻKUJĄ. 


W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
panował nastrój mocny. 


PAPIERY PROCENTOWE, 


Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,34 
—40, Prem]. Poż. Dolarowa, serją III 40—49,23, 
Premjowa Pożyczka lnwestycyjna 102, Pre” 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 106,50, 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 40.50 
—41,50, Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r 55.50 
—$56.50—57, Pożyczka  Stabilizacyjna 1927 n 
56,25—57,50—56,75. Listy Zastawne Banku Rol 
nego 83,25, Listy Zastawne Banku Rolnego 
94,00, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. H em, 
£3,25, Listy Zast. Banku Gosp. kraj. I em, 94,0% 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. IE em, 
83,23, Obligacje Komunaine Banku Gosp. Kral. 
l em. 94,00, Listy zast. Tow. Kr, Z, w Warsza- 
wie 1928 r. 53,75, Listy Zast. Tow. Kred, 
Ziemsk. w Warszawie 40—40,25, Listy Zast. 
Tow. Kred. m. Warszawy 46, Listy Zast, Tow, 
Kred. m. Warszawy, 50, Listy Zast. Tow, Kred 
m. Warszawy  61,75—62,25—62, Listy Zast. 
Tow. Kred. m. Kielc 53, Listy Zast, Tow, Kred 
m. Lublina 59, Hsty Zast. Tow. Kred, m, Piotr 
kowa 56,15. * 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 8 września, Urzędowa  cedufe 
Giełdy Zbożowef 4 Towarowej za 100 kg. pa: 
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagon. ustalona na podstawie cen 
giełdowych: żyto 16,75 — 17,00, pszenica jed 
nolita 28,50—29,00. — zbierana 28,00—28.50, ©- 
wies jednolity 10,00—17,00, — zbierany 15.25 
—15,75, jęczmień na kaszę 16.00—16.50, jęcz- 
mień browarulany 17,50—18,50. 

OKI PETR "RIO FEVERET. EO 
> „GODZINA Z TOBĄ“ 
na ekranie „Capitolu“. 


Jest to błahostka, podana w bardzo gustow* 
nem opakowaniu z marką „Ernest Lubicz“. Fr- 


| nest Lubicz jest swojego rodzaju fenomenem re- 


żyserskim. Ten stary wyga filmowy czuje się 
równie swobodnie w ramach potężnego drama. 
tu, jak I w atmosferze lekkiej, bulwarowej ko 
medjo—farsy. 

Treść „Godziny z tobą" nie różni się niczem 
od setki podobnych fars, czy wodewiłów bul- 
warowych. Wartość filmu polega na reżyserji i 
na obsadzie, której największą atrakcją jest: 
Maurice Chevalier i Jeanette Mac Donald. Bła- 
hy drobiazg, zadziwiająco zręcznie wycyzelo- 
wany, opracowana w szczegółach, ze staraa- 
nością zbliżającą się do pedanterji  historyj- 
ka, 

Inwencja Lubloza wprowadza w „Godzinie 2 
tobą“ dwa nowe pomysły reżyserskie, Boha« 
ter filmu żyje sobie za pan brat z publiczno- 
ścią, poufale zwracając się do niej wprost a 
ekranu. Drugim szczęśliwym pomysłem jest 
przejście od zwykłego djalogu do śpiewu ZA 
pośrednictwem mowy wiązanej. 

Świetnie odsgrała swoją rolę — Genevievę 
Tobin. 


me -m 


Co zgolować jatra Aa obiad? 


Zupa ogórkowa, 
Pieczeń wołowa z sardelami. 


Legumina biszkoptowa zawijane 


Ca 
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W końcu września wyruszy z Buda- 
pesztu misja naukowa, ochrzczona na- 
zwą „Sprawiedliwość dla Węgier”, która 
uda się do Birmanji w celu zbadania mo- 
żliwych związków krwi pomiędzy Ma: 
" dziarami a zamieszkującem płaskowzgó- 
| rze północnie tego kraju na granicy Indyj 
_ plemieniem San. 
j Ekspedycja składa się z dwunastu u- 
= czonych i tyluż strzelców. Sama droga 
= do Birmy, która prowadzi przez Bułga- 
_ rję, Turcję, Persję, Afganistan, doliny 
_ Gangesu, Irawadi i Mekongu, trwać bẹ- 
_ dzie prawie rok. Pobyt zaś ekspedycji 
na miejscu i badania zajmą przeszło dwa 
_ lata. 
(8 Podczas wojmy jednemu z członków 
peed, który przebywał jako jeniec 
wojenny we Władywostoku, udało się 
zbiec z obozu wraz z kilku kolegami. Po 


„ Niedawno donieśliśmy o wyroku 
śmierci, jaki wydano w Mecce na 
afgańskiego obywatela Adb-la Sat- 
tara Ibn Saffiego, który przybył do 
/ miasta jako pielgrzym. Sattar zo- 
stał skazany na Śmierć i stracony 
za > że nadłamał kawałek czarne- 
go kamienia, zwanego przez Maho- 
metan „Kibla” i usiłował go ukraść. 
Odciął również z świętego dywana, 
zwanego „Kaaba', kawałek materii 
i usiłował wynieść to z świątyni 
= Wkońcu ukradł srebrny pubar, 
_ będący relikwią świątyni. Sarrat 
przyznał się do popełnionych czy- 
nów, oświadczył jednak, że uczynił 
to wszystko ze względów religij- 
nych, ponieważ chciał te skradzione 
rzeczy zawieżć do swojej ojczyzny, 
abv i ona była uświecona. Mimo to 
skazano go na śmierć i odrzucono 
| prośbę o ułaskawienie. Dslikwenta 
| stracono. 
| W interesie 
Sem owat nawet 
angielski konsul w Mecce, 
ale bezskutecznie. Tak wielką świę- 
| tościa jest bowiem dla Mahome- 
tan t. zw. „czarny kamień“. Jest 
on wmurowany w północno-wscho 
_ dni róg świątyni i służy od wieków 
za „kiblę* tj. za punkt, do którego 
zwraca ją się wszyscy Mahometanie 
w czasie modlitwy. Według legendv 
| kamień ten wręczył  Ismaelowi 
archanioł Gabriel w czasie budowy 
świątyni. Bvł on początkowo 
śnieżno-biały. 
Ale wskutek grzechów 
stał się czarny. Pielgrzymi, którzy 
chca wejść do świątyni, muszą 
| wpierw obejść światvnię 7 razy i 7 
| razy ucałować kamień. Każdy Ma-|$5 


| 
| 


ł 


skazanego inter- 


ludzkich 


hometanin musi bvć raz w życiu w 
Mecce. Liczba pielgrzymów jest 
więc olbrzymia. Wskutek dotyka 
nia przez miliony ludzi w ciagu tvy- 
| siąca lat kamień otrzymał głębokie 
 wydrążenie. W czasie jednej z rewo 
lucyj. kamień rozbito w kawałki, 
ale potem złożono go, oprawiono w 
| srehro i wmurowano w ścianę świą- 
tvni. 
Czarny kolor kamienia 
już dawno przypuszczenie, 
to meteor. Musiał on spaść 


nasuwa? 
że jest 


wpo- 


| bliżu Mekki za czasów Mahometa. 
Ponieważ upadkowi meteora towa- 
| rzyszyło niezwykłe zjawisko świetl- 
ne, utworzyła sie legenda o cudow- 


Broda, czy nie broda? — oto pytanie, 
| nad którem obecnie zastanawiają się wy- 
tworni Anglicy. W ezasach ostutnich bo 
wiem zaczęto w Anglji za przykładem Ame 
 ryki lansować modę mełych wąsików, 

a nawet niewielkiej, zgrabnie przystrzyżo 
+ nej bródki. Jak wiadomo, dyktatorem mo 
dy męskiej w Anglji jest ks. Walji, a len 
| PA przekontnia*, ani wąsów ani brody nie 
nosi, Kwestja zatem, zduwujuby się przesę 
_ dzona, gdyż wytworny Anglik idzie naogół 
zą przykłądem angielskiego następcy tronu, 
który według ustalonej od wieków  trady- 
_ «ji jest w męskiem społeczeństwie Albionu 
modelem tego, jak mężczyzna wygląchć i 
_ ubierać się powinien... 

Mimo to jednak jedno z londyńskich cza 
-sopism, wyłącznie traktujących o modzie 
męskiej, soświęciło toj kwestji ankietę, w 
której wypowiedziało się wielu przeds'nwi- 
celi świata artystycznego i literackiego, a 
nawet rnukowego i politycznego. 
| Tu i ówdzie wystąpiono ze zdaniem, że 
wąsy i broda stanowią naturalną przez 
, przyrodę podyktowuną ozdobę mężczyzny i 
| że mężczyzna, który z tego rezygnuje, nada 
je sobie niepotrzebnie wygląd zniewieścia 
A. Naogół jednak przeważyło zdanie dru- 

gie oświadczające się za gładkiem wygole 
i niem twarzy. T oto ruprzykład znany z ele 


Redaktor naczelny: Franciszek Probsł, 


Przodkowie Węgrów w dalekiej Birmie. 


Zwyczaje i język plemienia Sam, 


Srebrne podwoje meczetu w Mecce 


splamione krwią skazańca. 


Kobiety wolą g ładkie twarze. 


Wąsale mk kampanię. 
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Na sezon jesienny. Swiety wieloryb w Sjam e. 
Dziwne uroczystości rybaków. 
Legenda mówi, iż za czasów Gia- Ze sztandarami, muzyką, tańcami i 
długich wędrówkach, w czasie których Long, protoplasty obecnie  panującej| śpiewami przeniesiono  wiełóryba do 


większość zbiegłych zginęła, udało się 
dotrzeć Węgrowi do Birmanji, gdzie za- 
poznał się z plemieniem San. Obyczaje, 
muzyka, śpiewy, folklor Sanów uderzyły 
jeńca swem podobieństwem 
do obyczajów i folkioru 
węgierskiego. 

Po kilku miesiącach pobytu w kraju 
Sanów zbiegowi udało się dotrzeć do po- 
sterunku angielskiego, a potem przez 
Indje wrócił on do ojczyzny. Tutaj roz- 
począł badania nad folklorem węgierskim 
i nad historią wędrówek Madziarów. 
Stwierdził on, że Sanowie wraz z Madz.a- 
rami osiedlili się w dolinie Mekongu w 
połowie X!II stulecia. Sanowie tworzą w 
Birmanji odrębne kolonje i żyją życiem 
koczowniczem. 


Ta sama 
świątynia 
Adama. 


nem jego pochodzeniu. 
legenda głosi, że sama 
została zbudowana przez 
Srebrne podwoje świątyni otwie- 
rane sa w ciągu roku tylko trzy 
razy: raz dla mężczyzn. raz dla ko- 


biet, a raz celem uprzatnięcia świą-| Ostatni model paryski na zbliżającą się 
tyni. jesień. Całość doprawdy zachwycająca. 


dynastji, władca został zatopiony wraz 
z łodzią przez wrogów. 

Uratował się dzięki wielorybowi, 
który pomógł mu dostać się do brzegu. 
Cesarz wydał dekret, ogłaszający wie- 
loryba jako zbawcę  dynastji i istotę 
świętą. Kazał wybudować pagody, w 
których odbywały się uroczystości na 
igo. cześć. Kult ten przechował się do 
dzisiaj i jeśli się zdarza, że fale morskie] v 
wyrzucą martwego wieloryba na brzeg. 
rząd asygnuje dużę sumy na pochowa- 
nie go. 

„Fakt taki miał miejsce niedawno. 
Gdy znaleziono wieloryba na brzegu 
morskim, zbiegli się wszyscy mieszkań- 
cy 0 sókkE wsi z naczelnikami na 
czele. 


wsi. Został on umieszczony 

w trumule bambusowej, 
pięknie przystrojonej. Uroczystości 
trwały kilka dni. zanim go pochowano, 
Wszelkie roboty w poli przerwano, ry- 
bacy zaprzestali połowu. Ludność odda- 
wała cześć wielorybowi. Składano olia- 
ry w postaci Świec, błyskotek į mo- 
net. Palono kadzidła, a muzyka i śpie- 
wy nie ustawały na chwilę. Ten z mic- 
szkariców, który go pierwszy znalazł 
był przystrojony w biały turban, na 
znak żałoby, która 

musi trwać cały rok. 

Po roku szkielet wieloryba zostaje 

zamknięty w trumnie drewnianej i u- 
mieszczony w pagodzie. 


Kontrasty w słonecznej Kalifornii. 


Klienci kuchni „pod FHooverem*, 


Nigdy i nigdzie nie widziałem tyle 
skupionej nędzy, nieszczęścia głodu, de- 
generacji na tak małej przestrzeni, co 
w ubogich dzielnicach Los Angeles i 
Hollywood, pisze jeden z olimpijczy- 
ków. W żadnem mieście amerykań- 


skiem nie napastują tak często i gęsto| skiej, to w odległości dwóch 


przechodnia wieczorem 
o datek na kawałek chleba 


co w Los Angeles. 


Czas wszystko może... 


Cierpliwość w małżeństwie. 
Niecemiomy dar. 


twarda droga życia, 
którą kroczyć należy stale naprzód, prze- 
ciwnościom się nie poddając, 


Znana pisarka Glyn, tak ujmuje pro- 
blem wspćf-ycia małżeńskiego: 

Gdybyra była wróżką z bajki į mogła 
rozdawać dary, to przedewszystkiem 
chciałabym wiedzieć o każdem nowo za- 
wieranem małżeństwie i wtedy młodej 
parze na jej drogę dałaby m jeden tylko 
dar, ale bodaj najważniejszy, najwięcej 
w pożyciu małżeńskiem potrzebny, mia- 
now cie cierpliwość, 

Cnota cierpliwości w małżeństwie po- 
siada — mojem zdaniem — tak wielkie | 
rar że uważam ją za 

mażniejszą może aniżeli miłość, 
poni Sade cierpliwość dobrze zastosowa- 
na pociąga za sobą wszystkie inne zale- 


W  maiżeństwie najtrudniejsze Są 
początki, zanim oboie małżonkowie do 
życia wspólnego zdążą się przyzwyczaić, 
zanim jedno pozna zapatrywania i przy- 
zwyczajenia drugiego. ] właśnie w tym 
czasie oboje małżonkowie powinni mieć 
wzajemnie jak najwięcej ciempliwości, 
gdvż tylko ciemłiwość pozwoli m poko- 
naé wszystkie niedomaramia, wszyst*%ie 
drobne wady i usterki, których ksżda ko 
bieta i każdy meżczyzna wnosi dużo W 
pożycie małżeńskie. Ojermliwość zdriała, 
Że nie zauważa rozmaitych wvhoi i tmd- 


ty, które „prowadzą do GS koma — |ności poczatku swej drosi. że po” 
szczęścja i zadowolenia obojga makon- | życzowa we dwnie nia hadzie inh pržvla. 
ków. Cierpliwość ochroni małżonków | że nie hedzie im wte"rinh trudwoćni przed 


przed wszystkiem, cokolwiek może na 
nich czyhać w życiu codz'ennem, prze- 
prowadzi ich szczęśliwie przez lata i dzie. 

siatki lat współżycia doprowadzi wresz 
cie 


stawiała. że pol fim == dachem we 
Adwóike żyjąc stłoryw** beda rzeczywi. 
ście nare mabrata | hartarwań cia hodas 
z każdym dniem An nolecnennią miolrezych 
trudności, 
Ciermkwościa 


ialo na n'oh rfia} enag ma 


do pogodnej snokoinei starośc’. 


ra, wrraszcie Fatata nqa- 
Cierpliwość powinna posiadać ŻONA, | nerv sie, iak tr onenndarywrać ior do. 
gdy już w pierwszych miesiącach po Ślu- | nhndy mała wweżsmaź za swolemi wy- 
bie zorjentuje się że ten jej wybrany | dael-ami phy pn wanroitin ofarnzuła shy 
może w rzeczywistości nie okazuje Się | naihnmienzutnienann s'--żmh ne brakło, 
takim, za jak' ego fo przedtem uważała. | --- hala betę maźnyyalanę. 
Zdawało jej sie dawniej, że to jakiś | : | ; g R 
pólbożek, wszystkie zalety posiadaja- KG e e starszych już małżeństw, 


a przetrwsły, a obecnie 


iczasem przekonywuje się że à 
cy, a tymez a p j £ może i w zupelnej pogodzie życie, BE po 


jzwyczainiejszy zk wiek zę s 
mi. Cierpliwość wiec Powima żona 4 (JE SE że dar i posiadali. 
wtedy posiadać. gdy powoli dochodzi | 7,7, dzi iaj rzucił: ok'em MERA prze- 
dóotzókówania. te R ae Saaka RZEK |a łość to rozumuise jnż teraz spokojniej, 
wysłana lu» pieszczoty bez końca, lecz | | sami by się przes'roszy li tego wszystkiego, 
FEO co im w pierws”vch mies'acach czy nawet 
latach małżeństi» rroziło. A jednak są dzi 
sini szczęśliwi i zadowoleni, wychowali dzie 
ci i żyją sami spokojnie. 


ei orpliwości 


Cierpliwa żona tłamaczy sobie, że jeże 


gancji dziennikarz i literat Robert Erskine 
wypowiedział swój sąd w następujących | 
słowach: 

— Znam opinję tych, którzy uważają, że 
prawdziwy mężczyzna powinien nosić wą 
sy i brodę... Ja jedruk jestem zupełnie od 
miennego zenia... Protestuję przeciw zaro- 
stowi z rozmaitych powodów... Przede- 
wszystkiem ze względów higjenicznych nie 
należy zapuszczać zarostu. Niemniej waż- 
ny jest moment estetyczny. Zdaje mi się, 
że mężczyzna wąsaty, a zwłaszcza brodaty 
wyglącn brzydko i —co więcej — staro... 
Zwłaszcza starsi panowie stanowczo chyba 
nie zgodzą się na to, ażeby w oczach pań 
wyglądali jeszcze poważniej, niż ich metry 
Fn powiada.. Co do podkreślania przez 
zarost męskości — to wydaje mi się to 
śmieszne i iluzoryczne... Przecież na twa 
rzy gładkiej tem lepiej zaznaczają się silne 
i energiczne linje, będące prawdziwym wy 
razem męskości... 

Również inne sądy, których nie sposób 
tutaj przyiłuczać, są zupelnie podobne i 
świadczą o tem, iż moda wąsów i brody 
niema w Angljj warunków powodzenia. 
A ponieważ cały świat kulturalny w kwestji 
mody męskiej wzaruie się na Angli, więe 
i wszędzie indziej utrzyma się niewątpliwie 
gładln wygolaaa twarz męskt... 


Odbito pa własiej maszybię rotacyjnej 
w Łodzi nrzy ulicw Karala Nr, 2, 


li ją irytuje postępowanie męża, to bardzo 
możliwe, że i jego może coś irytować w jej 
postępowaniu. Nie jesteśmy przecież anio 
lumi i każda z nas ma swoje wady i przy 
wary., Ale jeżeli wiemy o tem, że aniołami 
nie jesteśmy, to nie będziemy wymagały, 
aby nasi mężowie zalety aniołów posiadali, 
będziemy wobec nich cierpliwe i postaramy 
się z rozwagą i spokojem znosić 'nieuniknio 
ne przykrości. A cierpliwość mt to do sie 
bie, że i drugą osobę tak samo usposubia. 
Jeżeli więc żona będzie cierpliw 4 mąż 
cierpliwość zacznie okazywać, edy — 
już ułatwiona droga do wzajemnego porozu 
mienia się, do wybtczenia sobie usterek i 
błędów i do wystrzegunia się ich na przy 
szłość, 

Cierpliwość u mężczyzny spowoduje, że 
nie będzie spodziewał się cudów zaraz po 
ślubie. Nie będzie on wymagał aby to mło 
de dziewczę, które do dnia poprzedniego 
tylko o wesołych stronach życia /myślało, 
o zubawach i rozrywkach — od następnego 
dnia stało się zaraz stworzeniem domowem, 
pilnującem garnków i kuchni, sprzątającem 
i przenjącem od mna do nocy. 

Cierpliwość u kobiety sprawi, że z mło 
dzieńca, który s'ę wesoło buwił, hulał mo 
że nieraz z kolegami, w karty grał i po- 
pił a z eyed na wszystkie strony flir 
tował — po jakimś czasie stun'e się wzoro 
wy maż, chętnie w domu żonie towarzy- 
stwa dotrzymujący, interesujący się jej do 
mowemi |'opotami i współczujący jej ku 
chennym ‘'wodom i kłopotom. 

Czas wszystko może; z czasem z hulaki 
i niracjusza stać się może tak samo porzad 
ny i stateczny mąż, uk i z rozbawionej i 
rozflirrowanei laleczki — wzorowa i kocha 
jaca żona. Ale na to wszystko sam 
czas jeszcze nie wystarczy, — gdyż ko- 
niecznie potrzebna jest do tego... cierpli 


| wość. 


nm W MYR 


Piękne są stroje wieśniaczek z południowej Holandji. Na ilusutcji widzimy 
dziewcząt z Kouderkerke podczas popisu na koncercie w 


Endze. 


Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 


chór s 


Gdy książęta i królowie filmu każą 
sobie pompować przez rurociągi do 
swych wspaniałych pałaców wodę mor 
ską, z odległego o kilkadziesiąt kilome- 
trów oceanu, aby móc zażywać w 
swych łazienkach rozkoszy kąpieli mor 
kilome- 
trów od dworca kolejowego w Los An- 
geles tłoczy się w olbrzymich szopach 
drewnianych kilka tysięcy robotników 
meksykańskich, pilnie strzeżonych 
przez policję. Ludzie ci przywędrowa- 
li z Meksyku do Stanów Zjednoczonych 
na roboty sezonowe, spodziewając się 
znależć tu pracę i zarobek przy zbio- 
rach owoców w Kalifornii. Ale płace 
były tak niskie, podaż rąk roboczych 
na rynku krajowym tak wielka, 

że zostali odprawieni z niczem, 

a nie mieli nawet pieniędzy na powrót 
do ojczyzny. Ugrzęzli w barakach dla 
bezdomnych i czekają zmiłowania Bo- 
żego. 

Takie są przeskoki i kontrasty sza- 
lone w kraju dolara. Tem większe i 
jaskrawsze, im mocniej daje się we 
znąki kryzys. 

Bezrobotni, których tu liczy się na 
setki tysięcy, uważają Się za szczęśli- 
wych, jeśli mogą dostać kartę na obiad 
w kawiarni „pod Hooverem... Tak na- 
zywają tutaj urządzone w wielu mia- 
stach kuchnie dla bezrobotnych, w 
których ludzie bez pracy mogą dostać 
dwa razy dziennie gorący posiłek, 

jeśli mają szczęście 
że urodzili się w tej miejscowości w 
której w danej chwili przebywają, lub 


jeśli pobyt ich trwał dłużej, niż dwa 
miesiące. 
Najgorzej wiedzie się tu ludziom 


starszym po 40-ym roku życia. Ci są 
istotnie wydziedziczeni ze wszystkie- 
go. Pomoc, datek udzielają tu chętniej 
młodym, którzy mają jakąś — jak tu 
mówią — szansę życiową. O starszych 
nikt nie myśli — mogą robić co chcą.. 

Działalność komitetów miejskich | 
prywatnych, zajmujących się w Sta- 
nach Zjednoczonych  filantropią jest 
istotnie olbrzymia, Ale wobec istnieją- 
cych jeszcze większych potrzeb i nę- 
dzy jest ona zgoła niewystarczająca; 
Dziesiątki tysięcy otrzymują coś niecoś, 
a drugie dziesiątki tysięcy z niczem od- 
chodzą. 

Zbiera się wielkie sumy na cele do- 
broczynne, trzeba to przyznać. Nacisk 
stosowany przez prasę i opinię, jest 
tek wielki, że nikt prawie z ludzi boga- 
tych i zamożnych nie może się uchylić 
od złożenia oiiary, a są one duże. 
Dzienniki tutejsze nie przebierają w 
środkach oddziaływania, gdy chodzi o 
zmuszenie ludzi do składania ofiar. Ta- 
kich, którzy składają mniej, niż mogą 
wzywa się publicznie do większej o- 
fiarności i publikuje się dokładny wy- 
kaz ofiar, jakie kto złożył. 

Płyną sumy od 500 do 10.000 dola- 
rów jednorazowo. Ale to wszystko nie 
wystarcza. Nie wystarcza, gdyż podob- 
no 50 proc. zebranych pieniędzy po- 
chłaniają koszty administracji, propagan 
dy, pensji dla urzędników etc. Wydaje 
się to niemożliwem, ale, jak twierdzą 
znający stosunki tutejsze, jest to fakt 
nie ulegający wątpliwości, 

Nędza szerzy się tu wszędzie i 
wśród robotników 1 wśród zawodów 
wyzwolonych. Kryzys położył żelazmą 
swą rękę na wszystkiem. 


Podsiuchane. 
ZŁOŚLIWOŚĆ. 


— Mój narzeczony posadził wczoraj 
drzewko w mom ogródku x% okazj! na» 
szych zaręczyn. 

Przyjaciółka: — W takim razie d> 
czekamy się jeszcze pieknega parku... 


DYLEMAT. 


— Dlaczego płaczesz Jasiu? 
— Ojciec nazwał matke zwariowana 
gęsią, a matka ojca starym osłem. 
o przecież nie powód do płaczu. 
Tak, ale czem ja jestem w tak m 


— 


razie? 


Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Styoułkowski. 
Za redakcie odpowiada: Raman Furmaśński. 


